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CENY OGŁOSZEK: 
f n a d ceksiem et . 1-aza airuna 40 gt. 
<A w. m-m 1 lam. atr: 6 tam: w tek<cie 
10 g r , nekrologi 25 gr.. zwycz. 15 gr 
strona 10 łamów, drobne 12 gr: za wy­
raz, dla poszukujących pracy 10 g r . 
najmniejsze ogłoszenie L20 gr., dla 
oezrobot. 1 zl . Ogłoszenia dwukolorowe 
i 60 proc: drcjiej. ogłoszenia za grani r-z-
oe | trójkolorowa o 100 proc. drożej. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 ci. 
Ceny ogtoszefl niedzielnych aa o 25 pro* 

droższa 
i* 1 w. mm. w 1 tamie azer. 70 mm. 
(strona 5 łamów), w wydaniu prowin­
cjonalnym 75 gr. Za termin druku 

I treść ogłoszeń administracja 
ale odpowiada, P. K. O. Nr. 68.009. 

Wojna japońsko-sowiecka 
wybuchnie na wiosnę? 
K c i n t o n w n i 

KAIR, 1. 12. —- Z Kabulu (Afgani­
stan) donoszą, żc w Mongolii ztwnętrz-
n e j szerzy się groźne wrzenie przeciwko 
Sowietom. Samoloty, jak przypuszczają ja 
poriskic, zrzucają w rozmaitych częściach 
kraju proklamacje przedmioty codziennego 

' Użytku, a nawet żywność. 
Ludność mongolska liczy się poważnie 

że wojna japońsko - sowiecka wybuchnie 
już na wiosnę. 

WYLĄDOWANIE JAPOŃCZYKÓW 
W CZ1KKAI. 

HONG-KONG, 1. 12. — Silne oddziały 
japońskie wylądowały w Czikkai. 

eczeń§twie. 
W Kantonie obawiają się dalszych na­

lotów powietrznych eskadr japońskich, a 
nawet działań wojennych ze strony armii 
japońskiej na lądzie, w pobliżu Kantonu. 

PRZECIW KANTONOWI. 

HONG-KONG, 1. 12. — Wylądowanie 
wojsk japońskich na wyspie Czikkai, po­
łożonej w odległości 40 mil na południo­
wy zachód od Macao, zdaniem tutejszych 
kół chińskich, jest zapowiedzią akcji ja­
pońskiej przeciwko Kantonowi, który do­
tychczas był jedynie bombardowany przez 
eskadry samolotów japońskich. 

Po strasznej katastrofie samolotu polskiego w górach bułgarskich. 

Ks. Radziwiłł z p. Suchesto w 
• czynili zakupy w stolicy. • • 

WARSZAWA, 1. 12. — Ks. Michał 
Radziwiłł, którego nazwisko w związku z 
zamierzonym małżeństwem z p. Jeanettą 
Suchestow'stało się głośne w ostatnich cza 
sach. bawił wczoraj w. Warszawie.'Książę 
przybył do stolicy z Antonina na spotkacie 
narzeczonej,'powracającej od chorego syn.? 
z Drohobycza. . '•'« 

Wieczorem oboje opuścili Warszawę, 
udając się do Antonina. 

Podczas kilkogodzinnego pobytu w War 

Książę, Bernard 

Na prawo: książę Bernard, podczas osta­
tniej rewii w Hadze. Stan zdrowia księcia, 
który jak wiadomo uległ wypadkowi samo­

chodowemu nie nasuwa obaw. 

szawie, ks. „Michał Rudy'' i p. Suchestow 
nie zatrzymali się w żadnym z hotelów. 

Byl i jedynie z wizytą u przyjaciela ro­
dziny Radziwiłłów, znanego przemysłowca 
mieszkającego przy ul. Marszałkowskiej. 

Skorzystali również ze sposobności, by 
załatwić parę sprawunków. 

Po południu ks. Radziwiłł i p. Suche­
stow zjawili się w jednym z pierwszorzęd 
nych magazynów konfekcyjnych przy ul. 
Marszałkowskiej. 

P. Suchestow miała na sobie piękne 
ciemne futro brejtszwancowe, ks. Michał 
ubrany był również w ciemne palto, trzy 
mał w ręku laskę ze złotą skówką — dar 
.maharadży hinduskiego. — . 

Książę nabył tuzin sztywnych kołnie­
rzyków. Z rozmowy, którą prowadził z na 
rzeczoną po niemiecku okazało się, iż 
wskutek przeprowadzonej ostatnio kuracji, 
sędziwy książę, znacznie schudł i.noszone 
dotychczas przez niego kołnierzyki nr. 44 
są o trzy numery za duże. 

O fasonie decydowała p. Suchestow. 

Dolar 5.24 
Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 

dolary po 5.24 i pół, funty angielskie 26.25 
franki szwajcarskie po 121.50 (za 100), 
franki francuskie — 17,69, za liry włoskie 
płacono 21.00. 
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Nowy samolot komunikacyjny. 

* ^ lotnisku Tempelhoł pod Berlinem odbył się próbny lot nowego typu samolotu ko 
* rrntHii : ~ u™Anr" r, A. n m t n m c h m i e R / c T f l c e r / o 26 oasażerów i rozwijają ' "Kinikacyjnego 
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Kondor" o 4 motorach mieszczącego 26 pasażerów i rozwijają­
cego szybjtoAć 375 k p i na gocjzjjifc 
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Srzenl Z^FtoL *™ . Sf"^ ™/™ S kanego samolotu i ciał ludzkich były rozrzucone na prze 
r e w o T w e ^ w y l ITPES" Z?t°t"? x f ^ ™ 3 b t , * ™ k a > z d a j ą c hołd pamięci zmarłych 30-ma strzałami 
rewolwerowymi. 1) P.iot tragicznego samolotu śp. Tadeusz Dmoszyński. 2) Samolot „Douglas-; który uległ strasznej ka-

IE 
— Alcala de Henares 

PARYŻ, 1. 12. — Korespondent Havasa 
donosi z Madrytu: oficjalnie ogłoszono, 
że miasto Alcala de Henares, znajdujące 
się w odległości 30 kim od Madrytu, ule­
gło gwałtownemu bombardowaniu. Jeden 
samolot został zestrzelony. 

Podarki ślubne dla rń^nej Faridy 
CO W7BIERZE K R O I . FARUK ? 

KAIR, 1. 12. — Delegaci firmy Cartier 
z Paryża, przywieźli kolekcję, klejnotów, 
z której król Faruk ma wybrać podarki 
ślubne dla swej u leczonej wysoko - do­
stojnej (tak brzmi tytuł oficjalny) panny 
Faridy. Kolekcja fest ubezpieczona na 
60.000 ft. Razem z delegatami jechało 

Czy maharadża zapłaci 200 tysięcy zł. cła MB 

za naszyjnik Marii Antoniny? 
BOMBAY, 1.12. — W związku ze spro 

wadzeniem do' Indyj historycznego naszyj­
nika Marii Antoniny, kupionego niedawno 
w Londynie przez maharadżę Darbhanga, 
powstało ciekawe zagadnienie. Mianowicie 
władze skarbowe domagają się od mahara 
dży uiszczenia za naszyjnik opłaty celnej 
w wysokości około 200.000 zł, maharadża 
zaś utrzymuje, że klejnot ten, pochodzący 

przed 150 lat i związany z szeregiem ro­
mantycznych przygód, winien być uważa­
ny za dzieło sztuki o historycznym znacze­
niu i zwolniony od cła. Sprawa dotychczas 
nie jest rozstrzygnięta. W niedalekiej przy 
szlości słynny naszyjnik umieszczony bę­
dzie na organizowanej w Kalkucie wielkiej 
wystawie sztuki. 

W 
• M « ll« • 

Przed Konsolidacją w Kram —Konsolidacja u góry WARSZAWA, 1. 12. — Sformowanie 
koła parlamentarnego OZN jest nadal tema 
tern zainteresowania stołecznych kół poli­
tycznych. Odprężenie na wszystkich od­
cinkach nastąpiło głównie, wskutek na­
wrotu kierownictwa OZN ku linij centro­
wej, co wywalało duże wrażenie na ele­
menty umiarkowane lewicowe. • 

Szalę przechyliła -jednak interwencja 
Marszałka Rydza - Śmigłego, o której I K C 
snuje takie przypuszczenia: 

„Oczywiście, że przebieg audjencji, ja 
kie] Marszałek udzielił w ubiegłą niedzie­
lę, 12-tu posłom i senatorom,, stanowią­
cym komisję dla opracowania regulaminu 
Klubu OZN., pozostanie tajemnicą. Nie­
mniej, pewne fragmenty tej doniosłej au­
diencji można sobie odtworzyć. Uważamy 
więc np. za rzecz niewątpliwą, iż niektó­
rzy członkowie delegacji przedstawili p. 
Marszałkowi swoje wątpliwości, że wska­
zywali na nastroje w kraju i podkreślali, 
iż praca konsolidacyjna tak długo nie wy 
da pełnych efektów u dołu, jak długo spo­
łeczeństwo nic uzyska pewności, iż nastą 
piła pełna kosolidacja na górnych szczeb 
lach hierarchii państwowej. 

Z drugiej strony uważać można za rzecz 
bezsporną, iż Marszałek śmigły ze swojej 
strony uznał takie właśnie stawianie spra 
wy za argument dla zorganizowania się ze , 
społu poselskiego i senatorskiego i że v. | 
tym kierunku rziucił na szalę swój autory­
tet. 

Marszałek jest przeciwny wszelkim 
„skokom w ciemność", 

a kontynuując swą linię polityczną ,ani w 
prawo, arii w lewo", pragnie wszelkim, eks 
tremizmom przeciwstawić zorganizowaną 
siłę Określenie tej siły parlamentarnym m u 

nem „centrum" jest może politycznie słu­
szne, ale — jak sądzimy — nie oddaje psy 
chologicznego nastawienia Marsz. Śmigłe­
go-Rydza. Nazwijmy raczej więc tę forma 
cję kiinem, wrzynającym się pomiędzy pra­
wicę a lewicę i zagarniającym po drod,:e 
część żywiołów z jednego i drugiego skrzv 
dła frontu politycznego". 

trzech prywatnych detektywów, zaś po wy 
lądowaniu w porcie przydzielono do nich 
jeszcze pięciu detektywów egipskich. 

Jako najdroższe rzeczy z przywiezio­
nych klejnotów wymieniają: naszyjnik z 
pereł, wartości 12500 ft. pierścionek z bry 
lantcm 25-cio karatowym — 210 ft, ze­
garek bransolctkowy — 1600 funtów i t.d. 

Tytułem zastawu komora celna pobra­
ła 5000 funtów. 

Komisja polska 
nie dotarła do „Douglasa" 

SOFIA, 1.12. — Komisja polska która 
przybyła do Svetego Vracza, nie mogła 
dzisiaj Ootrzcć do schroniska z powodu 
siarczystego mrozu i wichru. 

Władze lokalne robią, 'co mogą. Po­
słano do schroniska specjalne piecyki. Wy 
słano oddział robotników do przekopywa­
nia zasp śnieżnych. Oddział jednak powró 
cił, gdyż prowadzenie robót okazało się 
niemożliwe. 

Zmobilizowano oddział, składający -się 
ze 100 osób, zaopatrzonych w dostatecz­
ną ilość mułów i osłów, który będzie od­
dany do dyspozycji komisji. Mimo .to zna­
wcy Pirymu wątpią czy komisja nawet 
przy takiej pomocy będzie mogła podołać 
swemu zadaniu. 

W niedzielę udało się dotrzeć do miej­
sca katastrofy komisarzowi policji ze Swe 
tego Wracza z kilkoma policjantami. Do­
konali' oni oględzin miejsca katastrofy i 
zdali sprawozdanie staroście powiatowe­
mu Swcty Wracz i kierownikowi placówki 
„ Lo tu " w Sofii. p. Ziółkowskiemu. 

Król włoski na wystawie samowystarczalności w Rzymie 

Król Wiktor Emanuel Ul i królowa Helenaodglądają podczas zwiedzania w Rzymie 
wystawy samów ystarcwlnpści gospodarczej — warsztat ikacki dla wełny wytw»> 

rzonej z drzewa. 

http://ber.pl
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V czwartek podpisanie nowej umowy ! Oryginalny Ci irZCSl S y n a 
SB w górnictwie śląskim. 

KATOWICE, 1.12. — Komisja Pojed­
nawczo - Arbitrażowa w Katowicach roz­
patrywała trzy ważne postulaty górników 
śląskich, co do których nie można było 
osiągnąć żadnego porozumienia w ciągu 
k-lkunastodniowych bezpośrednich rozmów 
przedstawicieli pracodawców i związków 
zawodowych w sprawie projektu nowej 
umowy zarobkowej dla kopalń węgla. Clio 
dziło przede wszystkim o zniesienie 
przerw w sortowni węgla, zwiększenie ilo 
ści węgla deputatowego, oraz o ustalenie 
pojęcia „żywiciela rodziny". 

Przez wysunięcie tych żądań związki 
zawodowe zmierzały do polepszenia bytu 
górnika śląskiego, jednak pracodawcy me 
chcieli uwzględnić przedłożonych postula­
tów. 

Posiedzenie Komisji Pojcdnawczo-Ar-
bitraźowej trwało 3 godziny. W końcu wy­

dano orzeczenie na podstawie którego do­
tychczasowe przerwy na powierzchni w 
czasie pracy skrócono o 15 minut. Praco­
dawcy winni dążyć do całkowitego znie­
sienia przerw, gdyby zaś tego nie dało 
się przeprowadzić, przerwa nie powinna 
trwać dłużej, ,niż 45 minut. O ile chodzi o 
sprawę węgla deputatowego to węgiel ten 
będzie przydzielany nadal tym robotnikom 
którzy go już otrzymują, jednocześnie przy 
znano również rocznie 7 ton węgla, t. zw. 
„wrębiarzom". 

Wreszcie co do sprawy „żywiciela ro­
dziny" orzeczono, że żywicielem rodziny 
jest każdy robotnik, którego dochód mie­
sięczny w rodzinie nie wynosi więcej, niż 
65 zł. 

W końcu informują, że już w czwar­
tek ma nastąpić podpisanie nowej umowy 
zarobkowej w górnictwie śląskim. 

wodą morską z Bałtyku. 
aplicy Zboru Ewangelickiego w Domu 
(dzkiego Marynarza, a rodzicami chrzest 

GDYNIA, 1. 12. — Odbył się w Gdyni nle-
zvyykły chrzest: oto przybył z Poznania p. 
Waldemar Hoch, porucznik w st. spocz. ze 
swą małżonką i swym pierworodnym 4-mle-
siccznym synem, którego postanowił ochrzcić 
w Polskim Zborze Ewangelickim w Gdyni i 
to woja morską, zaczerpniętą z polskiego 
Bałtyku. 

Akt tego oryginalnego chrztu odbył się 

w ka 
Szwei 
iiynii byli państwo Malczewscy, którzy w 
tym dniu obchodzili swe srebrne gody mał­
żeńskie. 

Mały chrześniak otrzymał imię Zygmunt. 
Ten niezwykły spusób chrztu woda morską 
tłumaczył p. Hoch swym wielkim sentymen­
tem dla morza polskiego. 

-oqo -

P L O T K I i POGŁOSKI . 
Mszy ciąg procesu o zniesławienie prez. Starzyńskiego 

WARSZAWA, 1. 12. — N a wczorajszej roz- również załączenie innych dowodów z akt tarn 
prawie S ta rzyńsk i contra S tudn ick i , j ako p ie rw 
*zy zeznaje świadek Tadeusz K i e r . n o w s k i , ad ­
woka t z W i l n a . 

Opowiada on, iż w latach 1931 i 1932 pro­
wadzi ł 5 p r a w c n ie jak iego Stan is ława Kuczew-
•k iego , b. sekretarza k a r t e l u drożdżowego. Pe­
wnego razu Kuczewsk i w rozmowie ze świad­
k iem poruszył sprawę k a r t e l u , zaznaczając w ie l 
k ia zyski , j ak ie on daje dla zrzeszonych droż­
dżowni , — Kuczawsk i t ł umaczy ł się t y m , iż droż 
dżownis) da ły 500.000 zl czy 50.000 do i . na wy 
bory , za o t rzyman ie „ l i ^ t u żelaznego". 

Ń ieza l . t n i e od tego Kuczewsk i tw ie rdz i ł , j a 
koby p. S ta rzyńsk i pobierał miesięcznic 7.000 
zł, zaznaczając, że sam kwo tę tę mu wręczał. 
Kuezewski opowiadał św iadkowi , i * przeszło 
10 osób daremnie s ta ra ło się o o t rzymanie kon 
cesj i na drożdżownie . 

Z dalszych zeznań św, Kiersnowskiego wy 
nfka, i e rozmowa ta odbyła się w pierwszej 
polowte 1932 r o k u . 

A d w . Pascha lsk i : — Czy pan powtarza ł ko­
m u tę rozmowę? 

Św. K i e r s n o w s k i : — Owszem. 
W zw iązku z zeznaniami Św. Kiergnowdkie 

go — p r o k u r a t o r Missuna wnosi o załączenie 
do sprawy zeznań nieżyjącego już obecnie ś.p. 
Kuezcwskiego w procesie Olp ińsk iego i w dneho 
(lżeniu w sprawie Śniegockiego, jrdr.ie Kuczew 
sk i zaznawał zgoła odmiennie, od tego co mó­
w i ł adwoka t K ie rsnowsk i , j ak to w y n i k a z dz i ­
siejszych re lac j i św iadka K ie rsnowsk iego . 

Obrona nie oponuje p rzec iwko załączeniu 
t ych zeznań, podkręca jąc , iż pożądane by łoby 

r0Q zł. grzywny i tniesiac areszty 
t a z n i e s ł a w i e n i e p o b o r c y s k a r b o w e g o 

WIELUŃ, 1.12. - Mendel Majerowicz 
z Wieruszowa, który dopuścił się słowne-
'.go zniesławienia poborcy skarbowego U. 
S. Wieluń p. St. Sajdaka w czasie pełnie­
nia przez tegoż czynności urzędowych, 
skazany został przez Sąd na 1 miesiąc a-
resztu, 500 zł. grzywny i zapłacenia ko­
sztów sądowych w sumie 55 zł. 

tych spraw. 
W dalszym ciągu zeznaje św. Aleksander 

Przygaliński, rolnik z Wileńszczyzny. 
Sk. Zwoliński jest urzędnikiem skarbowym. 

W lutym 1935 roku zgłosił sic do świadka nie 
jaki Kiersz, skierowany przez inspektora Ala.i-
da, oświadczając, że liczni urzędnicy min. skąr 
bu otrzymują znaczne sumy od Związku pro­
ducentów drożdży. Początkowo Kiersz nie wy­
mieniał nazwisk. Następnie znów zgłaszał nie 
kilkakrotnie Kiersz z pewnymi rewelacjami, w 
których wymieniał już nazwiska. 

Sędzia Sobolewski: Czy Kiersz powolywai 
się na źródło informacji. 

Sw. Zwoliński: — Trudno jest mi to dzi­
siaj powiedzieć. 

— Czy Kiersz mówił o 500.000 zł., wpłaco­
nych przez kartel na cele polityczne? 

— O tym dowiedzieliśmy się nie od niego. 
Prok Missuna: — Czy rewizja w Zrzesze­

niu prod. drożdży dala jaki wynik? 
Św. Zwoliński: — Znalei'ismy tylko t. zw. 

„Książkę bonów" i pewne dokumenty, mające 
znaczenie dla kwestii opodatkowania samego 
kartelu. 

— A e bony na jaką sumę? 
— Razem najwyżej na 10.000 złotych. 
— Co to są te nony? 
— Zamiast gotówki w kasie leżały kwi ­

ty osób, które pobrały pieniądze. 
Prez. Starzyński: Czy była mowa w ze­

znaniach Kiersza o mnie? 
Św. Zwoliński: Nie pamiętam 
Pot św. Janie Piłsudskim, zez-naje Kiersz, 

który oświadcza, że o nadużyciach popełnia­
nych prze/ urzędników, mówił mu m. in. wła 
Ściciel drożdżowni, Binental. 

Następnie zabiera głos prez. Starzyński a 
po nim studnicki, który w przeszło godzin­
nym przemówieniu opisuje sweją działalność 
zaznaczając, że działał zawsze na pożytek 
państwa. 

Zbijając plotki, źe wysługiwał się Niem 
com, oświadcza, że Niemcy planowali nań 
zamach, ale uratował mu wówczas życie płk 
Bogusław Micdziński. 

Na tym rozprawę przerwano 

Splądrowane mieszkanie 
K rodzie! przy ul Nowo-Zarzewskiej 

ŁÓDŹ, 1 grudnia. — Do mieszkania J. 
Marczyńskiego przy ul. Nowo-Zarzewskiej 
nr 67 dostali się nieznani złodzieje i splą­
drowali mieszkanie zabierając różne rze­
czy oraz gotówkę i kosztowności na ogól­
ną sumę około 3000 złotyah. Powiadomio­
ne o włamaniu władz* policyjne wdrożyły 
dochodzenie. 

Pastorzy bez obywatelstwa polskiego 
nće mogą sprawować urzędów kościelnych. KATOWICE, 1.12. — W związku z 
wiadomościami jakie ukazały się w prasie 
niemieckiej o rzekomym wydaleniu z Pol­
ski cudzoziemców w ciągu 24-ch godzin, 
dowiadujemy się z miarodajnego źródła, źe 
wiadomość ta nie jest zgodna z prawdą. 
Zezwolenie na pobyt w Polsce z terminem 
do dnia 30 listopada rb. otrzymał pastor 
Sowade z początkiem listopada rb. żarów 
no pastorowi Sowade jak i pastorowi Ko­
chowi z Lublińca odmówiono zezwoleniu 
na dalszy pobyt, ponieważ będąc cudzo­

ziemcami, złożyli oficjalne oświadczenie, 
że nie uznają polskiej ustawy o tymczaso 
wej organizacji ewangelickiego kościoła 
unijnego na Górnym Śląsku ani ustanowio 
nych na mocy tej ustawy władz tego ko­
ścioła i nie zastosują się do zarządzeń 
tych władz. Poza tym stosownie do obo­
wiązujących przepisów obaj nie posiada­
jąc obywatelstwa polskiego nie mogą spiJt 
wować urzędów kościelnych, ani zajmo­
wać jakichkolwiek stanowisk w ewangeli­
ckim kościele unijnym na Górnym Śląsku. 

-oqo-

Juz wydano pierwsze obiady 
w 7 kuchniach d l a naibicdnlelszych. 

ŁÓDZ, 1 grudnia. Dziś odbyło się <> 
godz. 12-ej w południe uroczyste otwarcie 
7 kuchen dla najbiedniejszych, utrzymywa 
nych przez Miejski Obywatelski Komitet 
Pomocy Zimowej Bezrobotnym. 

Kuchnie, w których wydano dziś pierw 
szy raz gorącą strawę ubogiej ludności 
mieszczą się, jak następuje: , w 

Kuchnia Nr. 1 — Piekarska 30, Nr. 2 — 
Młynarska 32, Nr. 3 — Św. Jerzego 22, Nr. 
4 — Rembiclińskiego 1-7, Nr. 5 — Napiór-

H O T E L 
R E S T A U R A C J A 

S T A R O P O L S K A 

K U T N O , • 
Plac M a r s z a l k a P i ł s u d s k i e g o 

T e l a f o n 2 8 2 

Lokal pierwszorzędny 
Obsługa solidna. 
Pokoje gościnne. 

Codziennie od 
Koncert art. 

godz. 8 wieci . 
1 D a n c i n g . 

Ceny umiarkowane. 

ZYCIE ZGIERZA 

Dzięki robotnikom ogień szybko ugaszono. 
Wczoraj o »odz. 13,45 miasto zostało zaa­

larmowane przejmującym gwizdem syren poża 
rowych. Okazało się że pożar wybuch w przę­
dzalni Artura 'Berneckera przy ul. 3 Maja (da­
wny ginach A. O. Borst"). Prawie że natych­
miast przybyła zmotoryzowana Ochotnicza 
Straż Pożarna rozpoczynając bezzwłocznie ak­
cję. Na szczęście pożar zlikwidowano praw.e 
w zarodku. 

Ogień wc ie l i ł na parterze w hali gremp'i. 
Prawdopodobnie wskutek krótkiego spięcia za­
jął się w mgnieniu oka jeden zespół. Ogień na-

ZYCIE PABIANIC 

P l a g a ż e b r a c t w a w z m a g a się 
* A $ i r WŁÓCZĘGÓW ZALEWAJĄ * I A $ T O 

kowskiego 62-64, Nr. 6 — Rzgowska 7, Nr 
7 — Dowborczyków 7. 

Kuchnio nr' 1 i nr 4 jako zupełnie nowe 
(w zeszłym roku nie były w tych punktach 
czynne) zostały poświecone w obecności 
przedstawicieli władz państwowych, sa­
morządowych, przewodniczących odno­
śnych dzielnic Komitetu I przedstawicieli 
policji państwowej. 

Po uroczystościach poświęcenia i o-
twarcia kuchen bezpośrednio przystąpiono 
do wyddawania pierwszego obiadu, 

T O W A R Z A M I A S T G O T Ó W K I . . . 

Zb ió r k i na odzież d la biednej d z i a t w y . 
ŁÓDŹ, dnia 1 g rudn ia . — Na o s t a t n i m ze­

b ran iu sekcj i zb i ó r k i K o m i t e t u Nies ien ia Porno 
cy Na jb iedn ie j szym poza us ta len iem t e r m i n ó w 
zb ió rk i na odzież d la biednej dz ia twy rozpa­
t rzono szereg wn iosków. 

M . In, postanowiono zaproponować f i r m o m i 
zakładom by swe zaległości w opłatach na Po 
moc Zimową i ubiegłego roku sp łac i l i w t o w a 
rze, a więc w manufakturze, konfekcji . M a to 
swoje uzasadnienie we właściwym poglądzie 

w ramach tegorocznej zbiórki, która w y . l i m i -
npwała zupełnie zbiórkę odzieży używanej, jako 
wywo łu jącą pojecie o własnej niższości społecz 
ne j . 

W wo lnych wnioskach dyr. Wolczyński p ro 
ponował na następne posiedzenie, które odbę­
dzie się v/ poniedziałek 6 g rudn ia zaprosić r ó w 
nież przedstawic ie la a r t y s t ó w scen łódzk ich , 
k tó rzy zadek larowal i chęć poparc ia akc j i zb iór 
ki na odzież w y s t ę p a m i w loka lach łódzk ich 
kawiarń i res tauracy j . 

WYKONUJE DRUKI! 

Ze strony kupców pabianickich, jak i 
mieszkańców miasta wzmogły się ostatnio 
skargi na potęgującą się stale pla#ę żebrac­
twa, żebracy wszelkiego rtdzaju wypierani 
z większych miast, a szczególniej z Łodzi 
urządzają formalne najazdy na miasta pro-
wiivcjonalne, gdzie odnośne rozporządzenia 
władz w sprawie walki z żebractwem nie zo-
s-tały jeszcze wprowadzone w życie. Takim 
nieszczęsnym pod tym względem miastem są 
Pabianice, które zalewane bywają w każdy 
piątek żebrakami niby szarańczą, rozpełza-
jącą się po wszystkich sklepach i mieszka­
niach prywatnych. 

Żebracy żydowscy — jak nam komuni­
kują z pewnych źródeł — przyjeżdżają do 
Pabianic zbicirowo resorkami i zatrzymuią się 
gdzieś w ukolicy Starego Miasta w swoim 
mmkce zbornym, skąd wyruszają na miasto 
Ula żebraniny. Wieczorem z powrotem spo­
tykają się w obranym przez siebie punkcie 
zbornym i razem odjeżdżają do Łcdzi. Jest 
'o zupełnie planowa i zorganizowana akcja 
żebracza, którą władze winny się bliżej za­
interesować. Wszyscy kupcy pabianiccy bez 
wyjątku gotowi są croodatkować sie na cel 
I udowy jakiegoś przytupu, czy domu pracy 

la żebraków, aby pozbyć sie natarczywych 
ebraków, domagających sie datku, niby na-
żnego im haraczu. Raz wreszcie należy 
obić i w miastach ood Łrdzią leżących na­
żyły porządek pod tym względem, bowiem 
k dntychczas przy wprowadzeniu porząd­

ni w Łodzi cierpią na tym miasta okciliczne, 

które 
kich. 

są zalewane przez uciekinierów łódz-

P O L I C J A D L A N A | B I E D N I E J S Z Y C H 
D Z I E C I . 

Począwszy od dnia 1 grudnia rb. policja 
pabianicka opodatkowała się dobrowolnie 
od 1 złotego wzwyż co miesiąc na dożywia­
nie dzieci najbiedniejszych rdziców. 

Zakwalifikowane do dożywiania dzieci 
otrzymywały będą codziennie obiad 

Akcja ta trwać będzie przez całą zimę. 

K R A D Z I E Ż W R O D Z I N I E . 
Gorzela Wincenty, mieszkaniec wsi śląt-

kowice pod Pabianicami skradł kilkanaście 
desek na szkodę swojego zięcia. Za czyn ten 
odpowiadał onegdaj przed Sądem Grodzkim 
w Pabianicach, który skazał go na 6 miesię­
cy więzienia z zawieszeniem na 2 lata. 

— Tegoż dnia przed kratkami sądowymi 
stanął złodziej zawodowy Urbanek Włady­
sław bez stałego miejsca zamieszkania oskar 
żony o kradzież mieszkaniową. 

Po udowodnieniu okarżonemu winy Sąd 
wymirr/ył mu karę 6 miesięcy bezwzględne 
go więzienia. 

P A B I A N I C K I P O R A D N I K K I N O W Y . 
Kino Oświatowe przy ul. Gdańskiej po 

raz nitatni ..Port Artura". 
O rrod7. 5-tej po południu snecjalny seans 

dla młodzieży i osób starszych p. t. „Przy­
goda na biegunie". 

trafiwszy na łatwopalny materiał (bawcłnO 
ogarnął komplet maszyn zespołu przerzucając 
się na drugi zespół. Na szczęście robotnicy zo­
rientowali się w sytuacji 1 przystąpili do ak­
cji. Dzięki dobremu urządzeniu rurociągów wo 
dy było pod dostatkiem. Przybyła natychmiast 
sikawka motorową OSP. zakończyła i całko­
wicie zlikwidowała pożar. 

Spalony został tylko w owych 2 zespołach 
materiał oraz części drewniane 1 to nawet nie 
wszystkie. Straty poniosła fabryka z powodu 
zalania ha'i wodą. Groźny pożar tej wielkiej 
przędzalni na szczęście ugaszono w zarodku. 
Zasługa to niewątpliwie robotników. Z drugiej 
znowu strony zauważyć trzeba i zwrócić uwa 
gę na dużą sprawność naszej Ochotniczej Sira 
żv Pożarnej, która mimo swego ochotniczego 
charakteru w rekordowo krótkim czasie stawi­
ła się wraz ze zmotoryzowanym taborem i:a 
miejscu pożaru. 

Z A K O Ń C Z E N I E K A T O L I C K I E G O T Y G O D N I A 
S P O Ł E C Z N E G O . 

Dzisiaj kończy się cykl referatów głoszonych 
od soboty przez wTbitnych zamiejscowych i 
zgierskich prelegentów z ks. kanonikiem dr Ro 
szkowskim na czele. 

Na zakończenie wygłoszone zostaną dzisiaj 
ostatnie 2 referaty: 1) inż. R. Tworsa p.t. •.Ja* 
wyzwolić proletariat oraz 2) prof. Z. Podgór­
skiego pt. Zagadnienie Akcji Katolickiej a 
wy społeczne. Odbędą się one w sal 
przy ul. Piłsudskiego 17. 

Z E B R F A N I E R Z E M I E Ś L N I K Ó W . 
Dzisiaj o godz. 17 w lokalu Zw. Zaw 

ca" odbędzie się zebranie rzemieślników budo­
wlanych niewykwalifikowanych zwołane Przez 
Związek Budowlany „Praca". Na zebraniu po­
ruszone będą między innymi sprawy nabycia 
praw rzemieślniczych. Na zebranie Przybędzie 
z Łodzi przedstawiciel Izby Rzemieślniczej. 

j a k : 

rachunk i , l i s t o w n i k i , koper­
t y , pocz tówk i , u l o t k i , af isze, 
cennik i , prospekty, k a t a l o g i , 
ks ięg i handlowe, zaprosze­
nia na zabawy i zaproszenia 
ślubne. 

te rm inowo g u s t o w n i * > tan io 

IIMIIIiHUII 
K U T N O, 

NARUTOWICZA nr. 1. 

I D A R Z E N 1 A i W ¥ P A i M i l -

(—) Premier japoński zawiadomił 1). konsula 
hiszpańskiego w Kobe o uznaniu rządu gen. I ran-
ro przez Japonię. 

(—) Wczoraj został ogłoszony w Londynie of i ­
cjalny komunikat o zakończeniu rozmów francusko-
brytyjskich. Komunikat stwierdza ścisłe porozumie­
nie między obu państwami we wszystkich sprawach 
i stwierdza, i e sprawa kaloni j może być rozpali y- .-
waita ty lko w szerszym gronie mocarstw. 

(—) Wczoraj do marszałka Cara przybył prze­
wodniczący koła parlamentarnego OZN, po«cł płk. 
Świdziński, oraz prezes grupy poselskirj OZN , po­
seł Tomaszkiewicz, którzy zawiadomil i marszałka 
t a r a o powstaniu nowego ugrupowania parlamen­
tarnego i jednocześnie zapewnil i go o pełnym zau­
faniu do jego osoby, jako marszałka Sejmu, Po­
nieważ komunikat o tej wizycie wydal sekretariat 
mar-załka Sejmu, uwnżajg w kolach parłam, n t a r - v 

nyrh, że zatarg między marszałkiem Carem, a kie­
rownictwem OZN o utworzeniu pierwszej poli tycz­
nej grupy na terenie Scjms został załagodzony. 

(—) Na dzisiejszym inauguracyjnym popędze­
niu Sejmu, po ukonstytuowaniu komisyj sejmowych 
na okres tegorocznej sesji zwyczajnej, zabrał głos 
wicepremier Kwiatkowski , który przed«tawit koturn 
tarze do budżetu, zatrzymując się dłużej nad dzia. 
łalnośria inwestycyjna rządu. Przemówienie było 
transmitowane przez radio. 

(—) Dziś w Sadzie Najwyższym odbywa się roz­
prawa kasacyjna Wr łwela Szczerbowskiego, zabójcy 
sp. post. Kędziory w Brześciu. 

(—) Wczoraj o g. 14.15 zmarł nagle w Wi ln ie 
w sali wykładowej k l i n i k i psychiatr i i prof. zwyczaj­
ny neurologi i i psychiatri i U. S. B., dr Maksymil ian 
Rose, który przeprowadzał badania mózgu Marszał­
ka 1 . I •! • I k ,. •.. 

(—) Dyrektorem departamentu nauki i szkół 
wyższych aostał mianowany dr Józef P a l k i v t tk i , 
profesor uniwersytetu w Wi ln ie . 

(—) Wczoraj w gmachu ambasady sowieckiej w 
Warszawie, specjalnie przybyl i urzędnicy G. P. U. 
z Moskwy, przeprowadzil i szczegółowi rewizję. 

Rewizj i dokonało sześć osób. Trwała mu od 
rana do wieczora. Szczególna uwagę, zwrócono na 
gabiiu-t i prywatne apartamenty i n i b . Dawlianu o-
raz na pokój , zajmowany przez szefa biura pru«o-
wego, Aleksandrowa, którzy ta w Moskwie areszt'./-
wani i , jak twierdza pogłoski a Moskwy, j u ł roz­
strzelani. 

(—) Główny Inspektor pracy, In ł . K lo t t , orzekł, 
i c b. kurator ZNP, p. Musio ł , nieformalnie zwal­
niał pracowników ZNP, wobec czego nowy kurator 
p. Macitzewftki powinien ich wezwać do pracy. 

(—)' Dziś odbędzie się pierwsoe posiedzenie 
Rady Adwokackiej w nowym składzie. 

(—) Wczoraj odbyło się pod przcwodnir lwem 
premirra gen. Sławoj - Składkowskiego posiedzenie 
Rady Ministrów. 

Rada Ministrów przyjęła m. i. projekt u i i » \ 
o ulgach w spłacie wierzytelności hipotecznych. 

Następnie przyjęto projekt ustawy o umoizenHi 
prywatno . prawnyrh wierzytelności państwowych-

Rada Ministrów przyjęła z kole i projekt ust***?, 
o spółkach udziałowyrh o kapitale zmiennym. 

W dalszym ciągu Rada Ministrów nrrtwaFł* P r ° -
jekt noweli o ustroju m. Gdyni . 

W końru Rada Ministrów przyjęła projekt u«tl-
wy, przedłużającej terminy obniżenia składek za 
ubeipiecienia emerytalne robotników i pracowni­
ków umysłowych oraz aa ubeapiecaenle od wypad­
ków i chorób cawodowych. 

(—) Strajk w operze warszawskiej został z l i kw i ­
dowany. 

(—) Sad Okręgowy w Łodz i uniewinni ł prze­
mysłowca Wolfa Sspigla, oskarżonego przez Ele­
ktrownię o kradzież prądu z powodu braku do-
wodów. 

(—) Wczoraj został w Łodr.i zakończony trzy­
miesięczny kura dla oficerów straży pożarnej. Wy­
dano dyplomy 44 instruktorom pożarniczym. 

(—) Dziś odbędzie się w Za i / a . l / i e Mie jsk im 
konferencja w sprawie preliminarza budżetowego 
na rok administracyjny 1938/39. 

(—) P. Michał Wójc ik , pracownik centralnej 
ekspedycji Zarzfdu Miejskiego, odznaczony został 
Krzyżem Niepodległości. t 

(—) Do Warszawy wyjechał wojewoda Hauke -
Nowak, by zaprosić na uroczystość zakończenia ro­
bót drogowych w województwie łódzk im do Łodzi 
premiera gen. Sławoj - Składkowskiego, ministra 
komunikacj i , p łk . Ulrycha, oraz wireministrów K o r 
suka, inż. Bobkowskiego i Piaseckiego. 

Oprócz wspomnianych wyżej dostojników pań­
stwowych, przybyć ma w niedzielę na teren woje­
wództwa łódzkiego wycieczka, składająca się z przed 
stawicieli L ig i Drogowej o r a i •ainte«owanych ofer. 

Według programu preyjęeia, premier wraz • 
ministrami la lrzyma się w drodze ze stolicy do Ło­
dzi w Głownie, a następnie w Strykowie, po czym 
prze* nasze miasto uda się do Piotrkowa i Toma­
szowa. 

Premier dokona przcpladu robót i otwarcia no-
wyrh dróg, przy rzym udekorować ma zasłużonych 
inżynierów, techników i robotników drogowych. 

Z inspekcji premier przyjedzie do ŁorJzi, gd/.ie 
powitany zostanie przez prezydenta Godlewskiego. 

P I 
a j 

spra-
„Białei" 

„Pra-

P R O G R A M Ch. U. S. 
Dzisiaj w Chrześcijańskim Uniwersytecie Spo 

łecznym odbędą się następujące wykłady: w !o 
kalu szkoły powszechnej Nr. 4 przy ul. Berka 
Joselewicza 2 prof. Schoenborn p.t. „Polska i 
jej sąsiedzi w dziejowym rozwoju" oraz mgr. 
A. Lacha Pt. „Pojęcie wojny totalnej" w gma 
chu szkoły powszechnej Nr 3 na Przyhyłowie 
odbędą sie odczyty dyr. J. St. Cezaka na te­
mat „Warunki rozwoju życia gospodarcze-i')'* 
oraz kier. .1. Sikorskiego Pt. „Organizacja szkol . 
nictwa w Polsce dawnej i dzisiejszej" część 1.1 

1 Początek o godz. 19. Wejście bezpłatne 

Dwie ciekawe konferencje 
— w inspekcji Pracy. 

ŁÓDŹ, 1. 12. — Donosiliśmy już o wyzna­
czeniu przez okręgowego inspektora pracy 
konferencji kwartalnej z przedstawicielami 
wszystkich związków zawodowych pracow-
n , k o WA f ' z y C 7 , n y c n w dniu 4 bm. 

Podobna konferencja kwartalna ze związ­
kami pracowników umysłowych odbędzie się 
w Inspekcji Pracy w dniu 11 grudnia. 

S Y T U A C J A W F I R M I E K A j Z E R . 

ŁÓDZ, l grudnia. — Trwający od ośmiu ty­
godni strajk robotników przędzalni firmy Kai-
zer (Trębacka 15) nie wróży szybkiego zakoń­
czenia. Podejmowane od czasu do czasu kon­
ferencje nie dawały rezultatów w kierunku u-
względnienia postulatów robotników fabryki. 
Postulaty te dotyczą sprawy postojów fabryki 
i honorowania w całej rozciągłości umowy zb:o 
rowej przez właściciela firmy. 

Inspekcja pracy nie zaprzestaje jednak akcji 
arbitrażowej i w dniu dzisiejszym o godz. 10 
rana fłH»Ia sie dalsza konferencja z przedsta­
wi rel.imi zarządu fabryki i strai : " i 'c: ch ro-
br,u.ikóv. 

POSZUKUJĘ wspólniczki, niezależnej z 
gotówką 500—1000 zł do interesu gastro­
nomicznego (restauracji). Zgłoszenia do 
dnia 1 stycznia 1938 r. Oferty kierować, 
Kutno, ul. 3-go Maja 26. Winiarnia Bar 
wstępny. 

Z POWODU wyjazdu sprzedam Hotel- Re 
stauracia w powiatowym mieście. Kolej, 
garnizon wojska na miejscu. Oferty kiero­
wać do Administracji „Echa" Łódź, ul. 
Żwirki 2.. Sub Hotel-Restauracja. 

W oparach mgły . . 
S t a n p o g o d y w Ł o d z i 

ŁÓDŹ, 1. 12. — Dziś o godz. 9-ej rano 
temperatura w śródmieściu wynosiła półto­
ra stopnia powyżej zera. Najniższa ciepłota 
w ciągu nocy ubiegłej wynosiła plus 1 sto­
pień. Ciśnienie barometryczne spadło do 749 
milimetrów. 

Pogoda będzie w dalszym ciągu pochmur­
na, mglista z opadami deszczowymi. 

Nic wyrmcfif oclpaillfów incinll — 
PaArtwo z nich zrobi umieM 
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„Wnsle iwa wzorów" w P i o &e Japeiro. 
Polskie wyroby zdobywają Brąz 
~ a j l e p s z y ś r o d e k p r o p a g a n d y 

Kobieta udawała mężczyznę 
w ciągu 25 lat. 

' Rio dc Janeiro, w listopadzie. 
nFeiia de Amostras", czyli po polsku 

"Wystawa wzorów", a więc „Targi Rio-
stały się tak dla Rio dc Janeiro, jak 

też i dla rioskiej Polonii zdarzeniem waż­
nym- Rio już po raz - dziesiąty ma tę wy­
stawę o międzynarodowym charakterze, 
gdyż biorą w niej udział nie tylko wszy­
stkie stany brazylijskie, ale także i trzyna­
ste państw, importujących do Brazylii 
s w e produkty. Dla Polonii rioskiej „Feira" 
zJ'skała wielkie znaczenie, gdyż właściwie 
Polska bierze udział w tej wystawie po 
r a z pierwszy. Nie bardzo bowiem można l i -
Cz}'ć to, że przed dwoma laty mieliśmy 
'u małe stoisko, które nic dawało wyobra­
żenia o polskiej twórczości. W roku bie­
lącym 

mamy cały pawilon, 
v/ którym mieszczą się eksponaty 73-ch 
firm eksportowych. Nie znaczy to, żeby na 
Wystawie znajdowały się eksponaty tylko 
73-ch firm, czy fabryk. Nie. Firmy ekspor­
towe bowiem reprezentują nieraz po kilka 
fabryk, produkujących różne wytwory. 

Rząd polski zaopiekował się swym pa­
wilonem troskliwie, przysyłając nie tylko 
wicekonsula Rogatko, jako specjalnego wy 
slannika Instytutu Eksportowego, ale tak-
Z e i specjalistę od wystaw, znanego arćh. 
Kolendo, według pomysłu i pod kierow-
"ictwem którego pawilon urządzono. 

Znakomicie się też złożyło, że do dy-
sPozycjj organizatorów pawilonu polskie-
^° Postawiła jedna z firm eksportowych 
samolot RWD.. , który ustawiono nawprost 
lv'cy'śc/a. (Przedstawiciel owej firmy sprzc-

l ' a ' już w Brazylii trzy samoloty sportowe 
*cgo typu). — Od samego wejścia więc bu 

itd. „Żyrardów", „Piutzar i Brul i l " i siedem 
innych firm tkackich, dalej stoisko wyro­
bów drzewnych, „Starachowice", których 
wspaniała dykta przyciąga lotników nią się 
interesujących. W głębi olbrzymie fotosy 
ilustrujące polski pejzaż w czterech po­
rach roku, 

pod n»mi pclskic pługi, 
znane ze swej jakości i już importowane 
do Parany; wzdłuż prawej ściany biegu" 
stoiska fabryk wyrobów perfumeryjnych, 

jak „Żak" z Poznania, płyt gramofonowych 
nasion, ziół leczniczych, konserw mięs­
nych, jarzynowych, chmielu itd., aż koń­
czą się stoiskiem tkanin kilimowych. 

Estetyczny układ, różnorodność wyro­
bów i jakiś swoisty wdzięk całego pawilo­
nu przyciąga tłumy zwiedzających, a ja­
kość i ceny towarów spowodowały, że bar­
dzo wielu importerów zainteresowało się 
polskim przemysłem. Zastępcy polskich 
firm uzyskali znaczną ilość zamówień np. 
na cement, płótno ludowe, płótno żyrardów 

skie itd. Także kilka firm importowych bra 
zyljjskich zgłosiło gotowość objęcia za­
stępstwa polskich firm eksportowych. 

Ogólny wynik udziału Polski k Tar­
gach Rioskicii jest dodatni. Wystawy bo­
wiem są nie tylko najlepszym środkiem 
propagandy ogólnej, ale też znakomitym 
środkiem zbliżającym polskiego kupca i 
przemysłowca do zagranicy. Żadne kores-

i pondenejc, przesyłanie wzorów i cen nic 
' da takich wyników, jak kontakt osobisty. 
Oczywista i kupieetwo polskie w Brazylii, 
a szczególniej z Parany zainteresowało się 
bardzo wystawą i coraz to grupa rodaków 
zjeżdża do Rio, by odwiedzić polski pawi­
lon. 

Prasa brazylijska wyraża się o pawi­
lonie polskim bardzo dodatnio; zwiedzali 
go dokładnie dziennikarze rioscy z preze­
sem swym „Associacao Brasilcira de Im-
prenza" M. Herbertem na czele. 

Jerzy Kossowski. 

Francuski mimster wolny na linii Maginota. 

dzi już pawilon polski zainteresowanie, 
Sdyż jest to jedyny samolot na całej wy­
stawie. Stoi on na podwyższeniu, tuż przed 
czterościennym Białym Orłem. Dokoła uło­
żono pięknie wzory naszego ciężkiego 
przemysłu, szyny, walce, drobniejsze wy­
roby żelazne oraz przepiękne albumy foto­
grafii naszych lokomotyw, wagonów itp. 
Dokoła pawilonu biegną stoiska w formie 
lóż, reprezentujące wyroby naszego prze­
mysłu, mogące znaleźć zbyt w Brazylii. — 

\A \yiec „Ćmielów" i „Józefów" — wyroby 
ceramiczne, porcelana itd. „Towarzystwo 
^opierania Sztuki Ludowej i Ochrony Prze 
"tysłu Ludowego" — płótna samodziałowe 
Materiały i obicia, przecudne tkaniny na 
Wzór pasów słuckich koronki, ceramika itd. 

Zgon dyrektora jednego z największych 
hoteli nowojorskich, Alfreda Grouarda, od­
krył niezwykłą tajemnicę wzorowego urzęd 
nika hotelowego. Wszyscy wiedzieli o nim 
tyle tylko, że urodził się we Francji przed 
50 łaty i jeszcze jako dziecko przybył do 
Ameryki. 

Pracując w hotelu Searsa, był wzorem 
sumienności, świetnym znawcą kuchni tak, 
że o pozyskanie Grouarda ubiegały się 
wszystkie hotele nowojorskie, Grouard 
jednak nie chciał opuścić swego stanowi­
ska. Poza pracą wszystkie wolne chwile 
spędzał w swoim pokoju, czytając książkę 
do nabożeństwa. 

Poza tym często widziano go, jak mo­
dlił się, idąc ulicą, w podróż zaś udawał się 
zawsze z małą podróżną kapliczką. Przed 
2 miesiącami Grouard powr.żnie zachoro­
wał . Właściciel hotelu zajął się nim tro­
skliwie, Grouard jednak nie chciał za ża­
dną cenę dopuścić do siebie doktora. Osiąg 
nął tylko tyle, że Grouard zgodził się wy­
jechać na odpoczynek do sanatorium, 
gdzie również jednak nie pozwolił dotykać 
się lekarzom. W niedzielę wieczorem 
Grouard nagle zasłabł i wkrótce umarł. \ 
Lekarze dopiero wówczas mogli zbliżyć • 
się do niego i stwierdzając zgon, stwierdzi-; 
Ii zarazem, że Grouard był w rzeczywisto- , 
ści kobietą. i 

O niezwykłej tej sprawie zawiadomiono : 
policję, która rozpoczęła ślpdztwo, usiłując! 
wyjaśnić tajemnicę Grouarda. Zdięto nawet | 
maskę pośmiertną „ jego" twarzy, i wys ła- ' 

no do Francji dla ułatwienia poszukiwań 
policji francuskiej. 

Nagle przypadek wyjaśnił sprawę. Już 
po śmierci Grouarda, z Baltimore nadszedł 
list, zwrócony przez pocztę, ponieważ nie 
można było odnaleźć adresatki. Okazało 
się, źe list ten adresowany do pani Corne-
lius, pisał czy też raczej „pisała" Grouard. 
Treść listu zawierała pozdrowienia dla pa­
ni Cornelius od „starej służącej — Łucj i " . 

Dzięki temu stwierdzono, że dyrektor 
hotelu, Alfred Grouprd. nazywał się w rze­
czywistości Łucją Grouard i „by ł " z za­
wodu służącą. Łucja Grouard od 25 lat 
udawała mężczyznę, doszła do wysokiego 
stanowiska w swym zawodzie i zgroma-

, dzila majątek kilkudziesięciu tysięcy dola­
rów . — Co jednak było przyczyną tej nie­
zwykłej decyzji przebrania się za męż­
czyznę, nie zdołano odgadnąć. 
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PRZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE t KATARZE 

Francuski minister wojny Daladicr (w cywi lu) zwiedza w towarzystwie generałów 
Oamclin (na lewo) i Blcu (na prawo) fortyfikacje na wschodniej granicy t. zw. linię 
Maginota. Na zdjęciu: Minister Dahdicr przechodzi przed frontem kompanii honoro­

wej w miejscowości Boulay na wschód od Mctzu. 

Biała uczennica 
poślubiła Chińczyka. 

Harrict Heydrick, lat 16, uczennica wyż­
szej szkoły w Pasadena, została areszto­
wana i odstawiona do sądu dla małole­
tnich. Oskarżona ona jest o to, że w mie­
siącu sierpniu udała się do New Mcxico i 
tam wzięła ślub z Chińczykiem Yuaa4 
Cłiuen Lie, lat 24, byłym studentem „Cali 
fornia Institute of Technology", który obe 
cnie ma orzebywać w Chicago. 

Angielska lotniczka Kirby-Oreen (na le­
wo) , która ustanowiła rekord sz;e.kcćci 
przelotu z Londymi do K?pszt::du (Ca^e-
town) w południowej Afryce, v.y:':ęp:iie 
co wieczór w londyńskim Trocsdero wraz 
ze swoim mechanikiem w króikim s!;e:zu 
opartym aa. .wrażpnlafU z lotu. P. K l r t y -
Green, która dopiero przed 6 tygodniami 
uzyskała dyplom pilota, zarabia swymi wy­
stępami na zapłacenie benzyny zużytej 

podczas letu. 

STA WOTOWSK1 

MAGNAT 
P O W I E Ś Ć 18 

Najszybszy 
motocyklista świata 

trnest Hcnnes osiągnął na auto­
stradzie w Frankfurcie szybkość 
279 km 503 m na godzinę usta-
"awiając tym .amym nowy mo-

( tGcykiowy rekord świata. 

— Ech, ech... 
— Jestem dobrą fizjognomistką i nigdy się nie mylę! 
— Och, moja kochana! Znakomicie gra komedię! Ale 

skompromituje się prędzej, niż myślisz! 
— W tym wyścigu? 
— Może... 
— świetnie siedzi na koniul 
— Lecz zlatuje przy pierwszej przeszkodzie! 
— Zobaczymy! 
Rozległ się nowy dzwonek, oznajmiający, że Kon ie 

mają wnet ruszyć ze startu, a czerwono-biała kula um.'.-
sla się do góry. 

Korski znajdował się na starcie. Oprócz „Ideała" 
w gonitwie uczestniczyły trzy konie. Jednym z nich była 
wspomniana „Burza", jaką dosiadał stary, wytrawny 
jeździec. Berezowski, jedzeń z najlepszych naszych dżen-
telmen-riderów, drugim ogier „Hamilcar", pod poruczni­
kiem Krzeszem, a trzecim klacz „Gwiazda", nie wcho­
dząca w wyścigu w rachubę, gdyż nie odznaczała się 
klasą i jechał na niej mato znany sportsman. 

Dystans wyścigu wynosił trzy kilometry i na lej prze­
strzeni rozstawiono sześć płotów. 

Korski nie czuł się świetnie i obserwując współzawo­
dników, którzy i na niego rzucali ciekawe spojrzeń "i 
przeklinał swą lekkomyślność. Choć jeździł dobrze, po 
raz pierwszy mial uczestniczyć w prawdziwym wyścigu. 
Pocieszał się tylko tym, nie znając wad „Ideała", że jesi 
to dobry koń i że dzięki temu z gonitwy szczęśliwie wy­
brnie. Zresztą nie czas było teraz na reileksje. 

Mignęła czerwona chorągiewka startera, taśmy ma­
szyny, równającej konie na starcie wzniosły się d^ gór) 
i rozległ się ostry głos: 

— Marsz! 
Konie ruszyły z miejsca. Pierwszy, Oczywiście rzucił 

się „Ideał" chcąc swoim zwyczajem prowadzić, ale wnet 
wstrzymała go ręka Korskiego. Pamiętał wskazówki Do­
da, choć uważał go za skończonego szubrawca, nie przy­
puszczał nigdy, aby w-tym wypadku miał go wprowadzić 
w błąd. Sądził, że kawał Świtomirskiego polega! tylko 
na tym, iż poczytując go, a raczej Darskicgo, za nie­
doświadczonego jeźdźca, namówił go do wyścigu. 

Wstrzymał więc konia. Błąd ten wykorzystali na­
tychmiast inni wspólz?wodnicy, obeznani ze zwyczajami 

• i charakterem „Ideała". Wiedzieli, że o ile ma nie dać 
prowadzić traci szanse wygrania biegu. Toteż pierwszy 
popędził Berezowski na „Burzy", rzuciwszy tylko na 

Koi skiego, szarpiącego się z koniem zdziwione spojrze­
nie, w siad za nim porucznik Karsz, dosiadający „ H i -
milcara", dalej trzeci slaby zawodnik, a na samym koń­
cu cwałował Korski. 

Ale, jeśli „Ideał" zachowywał się początkowo grze­
cznie, zarówno gdy dosiadł go nasz bohater, jak i później 
na starcie, teraz począł zdradzać wyraźne objawy znie­
cierpliwienia. 

Szarpnął się raz i drugi, pragnąc się wysforować na 
czclo stawki i jakby tymi ruchami oznajmiając Korskie­
mu: 

— Puść że mnie, idioto! Wiem lepiej od ciebie, co 
trzeba zrobić! 

A gdy Korski nie zrozumiał tego niemego języka i na­
dal go wstrzymywał, sapną! gniewnie i gwałtownie p j -
cząl trząsać łbem, niby usiłując uwolnić się z wędzidła. 

Bohater nasz nic nie rozumiał z zachowania się ko­
nia, ale nadal spełniał sumiennie instrukcje. Hamował go 
z całej mocy, zamierzając dopiero później mu pofoig »-
wać. Tak, we wzajemnej z sobą walce, przebrnęli do na­
rożnika, gdzie ustawiony był pierwszy plot. A wtedy s'u-
ła się rzecz nieoczekiwana. Choć Korski doskonale trzy­
mał się na siodle i był przyzwyczajony do skakania — 
„Ideał" miast przesadzić płot, raptem się cofnął, d.-i 
szczupaka w bok — i nasz bohater, jak rzucony z procy, 
wyleciał z jego grzbietu, zakreślił w powietrzu piękry 
luk i legł po drugiej stronie płotu, 

Zdążył tylko zaobserwować, że inni jeźdźcy odwró­
cili głowy, spostrzegłszy jego upadek, a na twarzy Be­
rezowskiego zarysował się ironiczny irśmicch. 

Z dala rozległ się ryk publiczności. Sprawdziły się 
przepowiednie Doda. „Ideała" grano powszechnie i po­
wszechne było teraz oburzenie. Krzyczano, gwizdano, 
a gdzieniegdzie odzywały się brutalne/ podniecone głosy. 

— Grr.nda! Jak można było pozwolić podobnemu 
cymbałowi dosiadać konia! Nic ma pojęcia o jeździe' 
Psi?krcw, ta arystokracja! 

Świtomirski, siedzący w loży obok Miry z trudem 
tłumił swą radość. Nie wolno przecież mu było cieszyć 
się jawnie z kompromitacji kuzyna. 

— A co, nie mówiłem? — szepnął jednak z triumfem 
• do przyjaciółki, — Zleciał n*. pierwszym plocie! 

— Istotnie! — potwierdziła. 
— ..Burza wygra teraz na pewno! — a w duch" cl • 

dał. Za moją tysiączkę dostanę pięć, sześć tysięcy! Pr>; 
da się to bardzo! 

— Ale, patrz, co on robi! — przerwała Mira te słod­
kie rozmyślania, obserwując z napięciem przez lornetkę 
dalszą, rozgrywającą się scenę. — Wstaje... 

Istotnie, Korski natychmiast zerwał się z murawy, 
gdyż wypadek nie wyrządził mu żadnej krzywdy, czul 
lylko lekkie oszołomienie. Ale oszołomienie, połączone 
z wściekłością. Czul, że stał się pośmiewiskiem wszyst­
kich, a choć nie słyszał rzucanych z dala przez publicz­
ność obraźliwych wyrazów, dolatywał go goi^Wjjy ry> 
i gwizdanie tłumów. 

Rozejrzał się dokoła. O kilka kroków dalej, srał 
„Ideał" z najniewinniejszą miną w świecie i przyglądał 
mu się uważnie. Po upadku swe^o jeźdźca wcale nie usi­
łował uciekać, przeciwnie obserwował go, a wzrok koma 
zdawało się z wyrzutem mówił: 

— Bardzo mi przykro, że tak się stało! Ale i ja niani 
nerwy! Dlaczego, nie chciałeś mnie siuchać? 

Raptem, zrozumiał wszystko! To ten łajdak Dodo 
wprowadził go w błąd i z ogierem należało p . . • . : - . ! 
wprost odwrotnie. Teraz dopiero pojął zdziwione spoj­
rzenia towarzyszów wyścigu, gdy miast prowadzić, ti-
czął gwałtownie wstrzymywać swego wierzchowca. Ci 
za łotr, z tego Doda! Umyślnie poinformował go is\?.zy-
wie, aby skompromitować w oczach publiczności i Wa­
ryńskiego. A on, idiota, uwierzył je,, • k r ó w k o m . Alt 
czy wszystko stracone? 

— Zobaczymy! — syknął. 
Jednym susem znalazł się przy k'-r.iu i z powroteii 

wskoczył na siodło. Poklepał konia po szyi. 
— „Ideałku" — szepnął — rób, co chcesz, ale musi­

my się zrehabilitować! 
Narowisty ogier, zdawało się zrozumiał tę górą.:*, 

prośbę. Bo, bez dalszej zachęty nawet, zaw.ćci!, s-.;ie.-,.-
wał się za plot, któ.y przedtem taką napełnia! go niecl-e-
cią, przesadził go lekko i rzuci! się w pościg za innymi 
współzawodnikami. 

— Brawo! — rozległy się tu i owdzie oklaski na fiy-
bunach. — Cóż jednak z tego? Tamtych, nie degmi ! 

Niestety, takie same przekonanie miał i Korcki. Cul 
mu z tego było, że „Ideał" mknął teraz, jak strzała, kie­
dy pozostali współzawodnicy, przez tę kró".-i nawet 
chwilę, jaką trwał wypadek, zdążyli się odsądzić na z a ­
czną odległość. Cóż mu z tego było, że ogier wzird dws 
następne ploty prześlicznie, nic nie t<ac^c nn.nicłi ? s z y b ­

kości swego biegu — gdy wprost niepcdcbieihlwem 
wydawało się dogonić innych jeźdźców 
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I I I ZE STOLICY. 
Życic Warszawy w kilku wierszach 

Dyrekcja autobusów i tramwajów przy 
znała prawo nabywania biletów po cenie 
ulgowej szeregowym i podoficerom W.P. 
Bilety ulgowe zainteresowani mogą naby 
wać w biurze „Orbisu" za okazaniem le­
gitymacji służbowej. 

* * * 
Zarząd Miejski wespół z zainteresowa­

nymi organizacjami gospodarczymi, pra­
cuje nad zagadnieniem wyodrębnienia 
dzielnicy handlowej i dzielnic mieszkal­
nych stolic Aby nic pozbawiać zupełnie 
dzielnic mieszkalnych możności zaopatry­
wania się w artykuły najkonieczniejszej po 
trzcby, przewidziane jest dopuszczenie w 
rich sklepów w bardzo ograniczonej licz­
bie. Istnieje projekt, aby w dzielnicach nie 
handlowych sklepy były umieszczane tyl­
ko przy zbiegu ulic. Odległość między ni­
mi winna wynosić co najmniej 200, a jak 
projektują niektórzy, nawet 300 metrów. 
Oczywiście, jak zawsze i wszędzie, są 
przeciwnicy i zwolennicy takiego ograni­
czenia. Jedni wyrażają obawę, że z braku 
konkurencji sklepy będą sprzedawały to­
wary po wyższych cenach, bądź dawały 
towar gorszej jakości. Drudzy twierdzą, 
że racjonalne rozmieszczenie sklepów 
wpłynie na zapewnienie im znośnej egzy­
stencji, że odbije się dodatnio na ich wy­
glądzie, higienie i sprawności. W najbliż­
szym czasie na powyższy temat mają się 
wypowiedzieć organizacje kupieckie. 

* * * 
Komendant Główny P. P. zarządził u 

tworzenie w Wydziale IV — Centrali Służ­
by śledczej specjalnego referatu spraw 
psów służbowych. Poza funkcjami ściśle 
służbowymi w skład referatu będą wcho­
dziły zagadnienia hodowlane i szkolenio­
we — a kierownik referatu będzie jedno­
cześnie kierownikiem zakładu wychowaw­
czego dla psów, które już niejednokrotnie 
tak wielkie oddały usługi władzom bezpie­
czeństwa. 

« * * 
W ostatnich dniach zauważono nowe 

nasilenie szkarlatyny w Warszawie. Ro­
dzice obawiając się, aby dzieci ich nie za 
brano clo szpitali, nie wzywają lekarzy co 
powoduje jeszcze większe szerzenie się 
ic j zaraźliwej choroby. Lekceważenie prze 
pisów sanitarnych wpływa bardzo ujmnie 
i przyczynia się do szerzenia epidemii. 

* * * 
Inspekcja starostwa północnego grodź 

kiego przeprowadziła szereg lustracji sa­
nitarno - porządkowych. „Mimochodem" 
zawadzono o sklepy z obuwiem, gdzie 
stwierdzono brak cen na kalosze. W sezo 
nie na kalosze niektórzy kupcy wykorzy­
stują w ten sposób koniunkturę i wolą za 
pewne ustalać ceny w przetargach z klien 
tami. , 

* * * 
Nasi filmowcy dokonali wielkiego od­

krycia: że w teatrze są... dobrzy aktorzy. 
Po epokowym odkryciu Ćwiklińskiej i Bar 
szczewskiej „odkryto" nową gwiazdę — 
Alinę Żeliską. I oto świetna artystka Tea­
tru Narodowego została porwana przez 
srebrny ekran. Reżyser, Tadeusz Chrza­
nowski, powierzył jej główną rolę w po 
tęźnym dramacie obyczajowym „Za za­
słoną". Żeliska zagrała ją z taką silą dra 
matyczną i wygląda na ekranie tak czaru 
jąco, że bezwątpienia osiądzie na firma 
mencie filmowym jako gwiazda pierwszej 
wielkości. 

Kralcczki. 

POMYJE NA GŁOWIE. 
SĄSIEDZKA IDYLLA. W—m 

nie chorować, nie mieć 

i r a a t f u r z y s f a - w l a m y w a c i 
O K R A D A Ł J t l K f Z K A N i A WOgSKOWITCH. 

Śnieg jest, a zimy nie ma. Ale jest bio­
to. Jakim cudownym sposobem zamiast 
wody czystej ze śniegu robi się — błoto, 
jest tajemnicą łódzkich bruków. Pada 
śnieg, zdawałoby się, wyglądając z okna, 
że pogoda jak marzenie, biało, czysto i 
przyjemnie, a po wyjściu na ulicę okazuje 
się, że śnieg zamienia się w dotknięciu z 
brukiem czy chodnikiem w paskudne blo-
cisko. 

Rozumiem, źe lepsza kiepska pogoda, 
niż żadna, rozumiem, że i błoto jest po­
trzebne, coby bowiem robili robotnicy fa­
bryk kaloszy i botów, ale to nie jest przy­
jemna pogoda. To w ogóle nie jest okres 
dla przyzwoitych ludzi. To jest okres wy­
bitnie demoralizujący. Jeśli bowiem jest 
pogoda ładna, słoneczna czy mroźna, moż­
na wyjść grzecznie na spacer, można — 
stowem — spędzić czas solidnie i przyje­
mnie. Ale gdy jest tak jak jest, to pytam 
głośno: co robić? Spacerować? Brrrr...! 
Siedzieć w domu? Nudno. Trzeba jednak 
wyjść z domu. A dokąd można pójść, gdy 
jest taka pogoda, wilgotna i przejmująca? 
Tam, gdzie można się oszuszyć i rozgrzać. 
A wiec: do szynku. 

Jeżeli^ tyle rozsądnych narodów, jak 
Anglicy i Skandynawowie piją wódkę, to 
wiedzą chyba dlaczego. Dlatego, że wódka 
jest jedynym stuprocentowo pewnym pro­
filaktycznym lekarstwem. A zwłaszcza w 
obecnej porze roku, gdy jest mokro i błot­
nisto, gdy panuje grypa, gdy w nogi cią­
gnie, gdy pada, gdy jest nieprzyjemnie, 
nudno i jesieniowato, jedynym lekarstwem 
jest kieliszek wódki, lub koniaku, zależnie 
od stanu finansów. Nie dlatego, broń Bo­
że, żeby pić, skądże! Tylko dlatego, aby 
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nie przeziębić się 
kataru. 

Czy często widuje się ludzi pijących, 
żeby byli zakatarzeni? Bardzo rzadko! A 
teraz proszę sobie uświadomić, jak często 
miewają katar abstynenci! Jak niesłycha­
nie rzadko chorują na grypę ludzie pi jący! 

Zastanawiam się tylko nad jedną rze­
czą: lekarstwem przeciwko grypie jest po­
dobno aspiryna. Możliwe. Aptekarze bar­
dzo ją sobie chwalą. Ale jeśli już ludzie 
mają zażywać aspirynę, to należy ją pre­
parować w taki sposób, aby rzeczywiście 
dawała korzyści. Przyjmę więc wspólnika 

odpowiednim kapitałem do fabrykacji 
neo-aspiryny mojego własnego wynalazku, 
o nazwie, dajmy na to: „Alkospiryna", lub 
„Koniakospiryna" czy wreszcie „Spiryta-
spiryna". Jak wynika z samej nazwy ma 
to być połączenie alkoholu z aspiryną. Sa­
ma aspiryna nie zaszkodzi a alkohol po­
może. Można to preparować dwojako, al­
bo do wydrążonej espirynki wlewać trochę 
najmocniejszego spirytusu, albo też samą 
aspirynę preparować z alkoholu w prosz­
ku. Fabryka taka robiłaby kolosalne inte­
resy, milion czystego zysku w pierwszym 
roku produkcji gwarantowany. Odpowie­
dnia reklama, całostronicowe ogłoszenia, 
propaganda na ulicach, kinach, teatrach, 
radio i tp., i tp. a fabryczka pójdzie, aż 
miło. 

KLUCZ OD GÓRY. 
Józefa Katuńska, z ulicy Limanowskie­

go, jest klasycznym okazem sąsiadki. — 
W fartuchu na pękatym brzuchu, zawsze 
gotowa do kłótni, wiecznie zaaferowana 
gospodarstwem, na wojennej stopie z ca­
łym światem, bez przerwy z pretensjami 
do dozorcy, do gospodyni, do policji, do 
rządu, do krewnych, sąsiadów i tp. 

Któregoś dnia Katuńska potrzebowała 
Buczą od góry dla powieszenia bielizny. 
Klucz znajdował się w posiadaniu jej są-
siadkiy^Katarzyny Ludnej. Ludna oświad 
czyła, ztłtbielizny własnej jeszcze nie zdję 
ła, że przeć! wieczorem zdejmie, to klucz 
Katuńskiej da. Katuńska nie chciała cze­
kać, zaczęła się miła sąsiedzka rozmówka 
od klemp, wydr, takich i owakich i w pe­
wnym momencie Katuńska złapała wiadro 
z pomyjami, i pomyje wylała Ludnej na 
głowę. Oślepioną miłym płynem następnie 
pobiła, wyrywając kilkaset włosów. 

Sąd skazał Józefę Katuńska na trzy dni 
aresztu. 

Jerzy Krzecło. 

Z Wilna donoszą: 
Od pewnego czasu w N. Wilejce zaczę­

ła grasować niebezpieczna banda, która 
„wyspecjalizowała" się w okradaniu mie-
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ŚRODA, 1 GRUDNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
15.30 Wiadomości gospodarcze 
15.45 Chwilka pytań — pogadanka dla dzieci 
10.00 Skrzynka językowa 
16.15 Koncert wojskowej orkiestry reprezentacyjnej 
16.50 Pogadanka uktuulnn 
17.00 Na monach Dalekiego Wschodu — odczyt 
17.15 Polska współczesna muzyka kameralna 
17.50 Co podlega zajęciu przez komornika? — po­

gadanka — z Krakowa 
lti.00 Wiadomości sportowe. 
18.10 Muzyka jugoslowiuńska 
111.30 Program na jutro 
1H.35 Audycji dlu wsi 
l'J.00 „Ostatni 11 i" — epizod z ksii jżki Tatiany 

Czerniuwiny „. .^iegowic z G P U " 
1920 Pieśni mazurskie w wykonaniu 3-głosowego 

Nagły zgon oficera policji 
Skutki ciężkief grypy. 

Ze Lwowa donoszą: 
Korpus oficerski P. P. we Lwowie po­

niósł dotkliwą stratę wskutek nieoczekiwa 
nej śmierci kom. P. P., Stanisława Reyma-
na, Pow. Kom. P. P. we Lwowie. Zmarły 
w styczniu rb. przeszedł ciężką grypę, któ­
ra poważnie zaatakowała serce. Od tego 

o 0 

czasu komisarz Reyman pozostawał pod 
stalą opieką lekarską, a w ubiegły piątek 
nagle zaniemógł, tak iż przewieziono go 
na klinikę. Wczoraj rano chory nagle 
zmarł. 

Śp. kom. Reyman liczył lat 51 i osie­
rocił żonę i syna. 

Sądź osz<zedny! Gromadź odpadki metali! 

chóru bzkoly powszechnej nr 5.*> w Łodzi 
Z 1 <Fll7l 

19.35 O odważnej miłości ojczyzny — odczyt (ze 
Lwowa) 

19.50 Pogadanka uklualna 
20.00 Koncert rozrywkowy — płyty 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Koncert chopinowski w wykonaniu Agi Ja" 1 

bor węgierska piani stka 
21.45 Piękno mowy polskiej — kwndrans poezji 
22.00 Koncert popularny w wykonaniu wileńskiej 

orkiestry 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 
23.00—24.00 Programy lokalne 

ŁÓDŹ, jnh Raszyn, oraz: 
11.00 Płyty 
13.00 Literatura przez mirofon dla wszystkich 

„Ludzie hezdomni" — Stefana Ż c r o m k i r g o 
15.10 Muzyka z płyt 
13.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
111.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 ispjcwa chór Juranda — płyty 
18.10 Pogadanka Łódzkiej Rodziny Radiowej 
18.55 Odczytanie programu 
20.00 Koncert solistów , 
20.30 Felieton pt. „Pierwszy atak lotniczy na Lodź' 
23.00—23.30 Muzyka taneczna — ply»y 

szkań wojskowych. Włamywacze ogoło­
cili mieszkania: pik. Józefa Parafianowł* 
cza, por. Stanisława Moryka, chor. Edmffl 
da Maciejewskiego, kolejarza Kuczyńskie*' 
go i innych. Były to kradzieże większe) 
przekraczające w każdym wypadku sum? 
500 złotych. 

Policja, prowadząc dochodzenie, zli-J 
kwidowała tę bandę. Jak się okazało, skła 
dala się ona z niejakiego Ozjasza Frenkla, 
który, po ukończeniu gimnazjum w War­
szawie, wkroczył na śliską drogę wyslęp-
ku oraz ze znanego na gruncie wileńskim 
włamywacza Czesława Wolodkowicza i. 
innych. 

W nocy obu złodziei zatrzymano na ul* 
Wielkiej w Wilnie. Frenkiel zdołał jednak 
zbiec i ukrywał się w mieszkaniu JaninJ 
Moroz, gdzie „ulokowała" go przyjaciółki 
Janina Raczciówna. 

Nad ranem policja zjawiła się u matu* 
rzysty - włamywacza i aresztowała go. — 
Frenkiel usiłował stawić opór, tak żc rr.u--
siano go skuć w podwójne kajdanki. 

Ponadto zatrzymano jeszcze dwóch 
członków tej bandy. Wszystkich osadzone 
w areszcie centralnym. , 

CZWARTEK, 2 GRUDNIA 
W A R S / I W A I (Raszyn) 

1 inne Rozgłośnie Polskie. 
6.1S Pieśń poranna 
6.20 Gimnastyka 
C.40 Muzyka z płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka c płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10—11.15 Przerwa 

11.16 Tańce i pieśni śląskie — porancK muzyczny 
dla młodzieży szkól powszechnych — z Katowic 

11.40 Muzyka z płyt 
11.57 Sygnał czasu i liejnat z Krakowa 
12.03 Audycja południowa: 1. Kapela ludowa Fe l 

Dzierżanowi-kiego, 2. Dzanmiik połti<lniowy> 
3. Pogadanka aktualna, 4. Kapcia ludowa I e'1 

Dzierżanowskicgo 
13.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.30 Wiadomości gospodarcze 
15.45 Wędrówki muzyczne: „Francja" — midjej* 

dla młodzieży — z Wi lna 
16.13 Koncert rozrywkowy w w y k m i a i i i u ^ r t o ^ j j " , 

liniowego ROZGŁOŚNI KATOWICKIEJ 
16.50 Pogadanka aktualna 
17.00 Twórczość Artura Grottgera — odczyt 
17.15 Ar ie i pieśni w wykonaniu Stani Zawadzkiej 

(sopran) — z Poznaniu 
17.50 Poradnik (portowy i wiadomości sportowo 
18.10 Skrzynka ogólna 
lii.25 ltezerwa 
13.30 Program na ju t ro 
in:i"> Amlyr jn dlu młodzieży wiejskiej 
19.00 S7ii''lmtt i-I, o pt. „Ten człowiek" • •*j 
19.30 Koncert chóru „Surma" 
19.50 Pogadanka ukluulua 
20.00 Wieczór Adama Wrońskiego — w wykonani" 

malej orkiestry Polskiego Radia i in . 
W przerwie o g. 20.45: Dziennik wieczorny 

i pogadanka uktuulnu 
21.15 Dzisiejszy spirytualizm poetycki Francji —' 

szkic literacki 
22.00 Koncert Stow. Mi łośników dawnej Muzyk i H 

l ia i i -n i i - ja z Warszaw.-kicnn Konserwatorium 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wicczoi ncgo« 

przegląd prasy i kumiinikat meteorologiczny 
1'3.00—21.00 Programy lokulne 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz 
,00 Koncert życzeń 
.00 Jak spędzić święto? 
,03 O wszystkim po troszku 
.10 Płyty 
27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
10 W iadomośri sportowe lokalne 
13 Recital fortepianowy — audycja w y m i e ń " 1 

z Krakowa 
40 Pogadanka pruwnieza pt. ..Zima przed 
kami sadowymi" 

.55 Odczy tu je programu 

krat-

L. CHARTIER. , 

W IŁŁA. 
Alicja, utrudzona żmudnym naśladowa­

niem nonszalancji podziwianych przez nią 
na ekranie podróżujących koleją gwiazd 
lamowych, dojeżdżając na miejsce prze­
chyliła się wdzięcznie przez okno i, jak 
sarenka, wyskoczyła z wagonu. 

Nie zwracając uwagi na wysoce zakło 
potany wyraz twarzy oczekującego jej 
.'.rystydesa Vachard'a podbiegła ku niemu 
z jawnym zamiarem rzucenia mu się na 
szyję. 

Arystydes pośpiesznie cofnął się o pa­
rę kroków. 

— Nie tutaj! — szepnął gorączkowo. 
— N i * całuj mnie tutaj!.. 

— A czemu nie? 
Alicja, zdziwiona niezmiernie, poczuła 

się dotknięta. 
— Zaraz ci wszystko wyjaśnię, ale 

niech się trochę przerzedzi na stacji. Chodź 
posiedzimy chwilę w poczekalni. 

— Także pomysł! Umieram ze zmęczę 
nia. Jeżeli masz mi coś do zakorrrunikowa 
nia, powiesz mi o tym później w domu! 

— W domu!.. W domu!.. Otóż właśnie 
w tym rzecz, najdroższa, że nie możemy 
razem iść do mnie. I to miafem ci powie­
dzieć. 

Alicja otworzyła szeroko oczy, nie mo­
gąc zrozumieć, o co chodzi. 

Arystydes musiał bardziej szczegółowo 
nrzedstowić j * j sytuacje* 

— Wiesz, malutka, jak się szalenie cie­
szyłem, gdy wysłano mnie do Bercy dla 
doglądania przebudowy dworca. Wiedzia­
łem, żc będę miał moc wolnego czasu i wy 
obrażałem sobie parę iście rajskich tygo­
dni, spędzonych z tobą we dwoje w tym 
prześlicznym, a mało uczęszczanym uzdro­
wisku. Przez głowę mi nie przeszło, aby 
żona chciała mi towarzyszyć, gdyż szuka 
zawsze najmodniejszych i najzgielkliw-
szych miejscowości. Tymczasem dostaję 
od niej list, iż czuje się wyczerpana nerwj 
wo, potrzebuje spokoju, wobec czego po­
byt w Bercy staje się wymarzony. 1 wczo­
raj wieczorem przyjechała. 

— Och, mój najmilszy! Co za pech! 
Tak się radowałam, że będziemy razem, a 
tymczasem trzeba się będzie widywać po­
tajemnie i na krótko!.. No, trudno! Muszę 
się ulokować w hotelu. 

— \ W hotelu? W tej dziurze są tylko 
dwa pensjonaty, zajęte obydwa od piwnic 
aż do strychów. Jest jeszcze fabryka, po­
sterunek policyjny, więzienie i jakieś wszy­
stkiego ze sto domów. Nigdzie szpilki się 
nie da wetknąć. AAieszkańcy tutejsi poo 1-
najmowali przyjezdnym swoje mieszkania 
i sami gnieżdżą się w jakichś komórkach 
Dowiadywałem się wszędzie, ale nadare­
mnie. 

— To przyjemność dopiero! Więc, co 
teraz będzie? 

— Biedaczko! Nie widzę innego wy j ­
ścia, jak tylko, byś nocnym pociągiem za­
wróciła dziś jeszcze do Paryża. Przyjadę 
do ciebie, gdy tylko zdołam się wyrwać. 

— Nic, mój drogi, tego się po mnie j 
nie spodziewaj — wykrzyknęła Alicja z 
dziką energią. — Mogę nocować w stajni, 
przedstaw mnie żonie jako swoją sekretar­
kę, zresztą RÓB, co chcesz, ale nie wyjadę! 

— Oszalałaś, widzę... 
— Od miesiąca opowiadałam wszyst­

kim moim przyjaciółkom, że wynająłeś dla 
ir.r.ie Luiksusową willę, opisałam im nawe! 
obicia na ścianach. Słuchając mych opowie 
ści, pozieleniały z zazdrości. Rózia, która 
jest przecież dobrą koleżanką, przestała ze 
mną rozmawiać z zawiści. I miałabym te­
raz wracać jaK niepyszna?! Miałabym się 
ziradzić, że blago walam? Nigdy! Sam byś 
tego nie chciał! Rozumiesz, że idzie o mó; 
honor! 

Arysijdes jednak próbował jeszcze 
perswazji, kcz bez skutku. Alicja była me 
przejednana. 

— Czy nie masz jakich znajomych, któ­
rzy by n-iiie mogli przyjąć? — pytała. 

— Nie znam nikogo. 
— Kto był ten pan, który tak uprzej­

mie ci się ukłonił? 

— Naczelnik więzienia. Nie możesz za­
mieszkać w więzieniu! 

— Wiesz, że to myśl! Jesfem pewna, źe 
skoro nie ma się tu gdzie podziać, naczel­
nik z największą gotowością da mi cerę. 

Od sześciu miesięcy znajomości, Ary-
stydesowi nigdy się nie zdarzyło chcieć na 
rzucić swą wolę ukochanej. 1 tym RAZEM 
więc przystał na jej projekt. 

Jowialnego usposobiettia naczelnik wię 
zienia ubawił się rzetelnie otrzymaną pro po 
zycją i w godzinę później wprowadził A l i ­
cję do urządzonej z możliwym komfortem 
celi. 

Na pryczy położono włosiany materac, 
podłogę zasiano barwnym dywanikiem, 
wstawiono komódikę i umywalkę i pamięta 
no nawet o bukiecie róż. Okienko, zacie­
mnione ponurą kratą, rozweselały muśłino 
we firaneczki. 

Alicja rozpakowała rzeczy i czuła się 
jak w domu. 

Opiekun jej mniej był zachwycony. 
-— Nie bądź taki wymagający — śmia­

ła się wesoło — po dwutygodniowym p )-
bycie. Sąsiedzi sprawują się tu o wiele ci­
szej, niż w jakimkolwiek hotelu, a żona 
głównego dozorcy, jest wyśmienitą ktichai 
ką. Dziś wieczorem napiszę do Rózi 

List jej brzmią: 

„Kochana Róziu! 

Nie gniewaj się, że dziś dop.i.y od­
zywam się do Ciebie, ale do tej pory 
byłam szalenie zajęta instalowaniem 
się tutaj. Wi l la moja jest bajeczna i 
ogromnie cbszerna. Pokojów jest tyie, 
że nie wiadomo na co je obrócić. 

Arystydes kocha mnie z każdym 
dniem goręcej. Spełnia każdą moją za­
chciankę. Obsypuje mnie prezentami. 
Mam kucharkę i pięciu lokajów. Z ok 'a 
mego pokoju mam bajeczny widok na 
góry. jest mi, jak w lr . ju!" 

Zapełniła bite cztery stronice i, gdy Ró 
zia je odczytała, zupełnie naturalnie nasu­
nęła się jej myśl: 

— Znam Alicję, poczciwa z niej dziew­
czyna! Skoro ma tyle pokojów, że nie wi* 1, 
co z nimi robić, a jej Arystydes chodzi 
przed nią na dwóch łapkach, ucieszy się 
na pewno, gdy się do niej wybiorę. 

I nie namyślając się dłużej wsiadła dq 
pociągu i pojechała do Bercy. 

Trudno jej było trochę na razie odna­
leźć „w i l l ę " Alicj i , ale po dłuższych posz.u 
ki .v niach stanęła przed nią. 

— Na mity Bóg! — załamała ręce — 
Ali : ja jest w więzieniu! 

Stała bezradnie przed zamkniętą bramą 
gdy wtem ujrzała nadchodzącego bocz.ią 
uli:ą Arystydesa. Nie znała go, ale p o i 
wrażeniem doznanego wstrząsu, musiała 
przed kimkolwiek się wynurzyć. 

Podbiegła ku niemu. 
— Co za nieszczęście! — wykrzyknęła-

Uwięzili moją przyjaciółkę. Biedaczka nic 
takiego złego, proszę pana nie robiła, chić 
właściwie nieraz ją ostrzegałam. Miaia 
zwyczaj opróżniania kieszeni swego opicku 
na i nieraz wcale okrągłą sumkę przynosi­
ła. Ale nie można ją za to winić, kochała 
bardzo jednego chłopca i jemu dawała te 
pieniądze. 

Rózia byłaby mówiła dalej, lecz ku "cl 
zdumieniu Arysiydes, jak rażony pioruneo-
wcisnął kapelusz na oc?v i z miejsca za-
wrócił. 

TL. K W . , 
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HJE N A B A R D Z I E J GŁUCHEGO 
SffCMiilfc „I/Aii io" podtfrzumuie swe o s k a r ż e n i 
• g w — przeciwko R&cmg Cliii iowi iiliiMiMiMTfl 

Znany dziennik sportowy ,,1'Auto", któ ju>: przez ,,1'Auto" i że w razie potrzeby 
•i Jak wiadomo pierwszy wystąpił z rewe 
wCjami w sprawie rzekomego keperowania 
P'lkarzy polskich przez Racing Club, za-
inicścił we wczorajszym numerze artykuł 
wstępny swego naczelnego redaktora p. 
CiocJdet p.t. „Nie ma bardziej głuchego, 
1 1 ' i fen, który nic chce słyszeć". 

Artykuł ten jest odpowiedzią na ogło­
szoną przez nas decyzję komisji statuto-

francuskiego związku piłkarskiego w 
sprawie kaperowania polskich piłkarzy w 

gotów jest dostarczyć wiele dalszych do­
wodów mogących bliżej oświetlić całą tę 
aferę. 

R A R Y Ź T T . 

Komisja, która prowadzi dochodzenie w 
tej sprawie, jak wiadomo, przyjęła do 
wiadomości oświadczenie Polskiego Zwiąż 
kit Piłki Nożnej, zaś Racing Club nie prze 
kroczył granic zwyczajów, panujących w 
świecie sportowym. Otóż ,,1'Auto" wystę­
puje bardzo ostro przeciwko francuskie­
mu związkowi piłkarskiemu, któremu za­
rzuca wiele przewinień, a przede wszy­
stkim, że nie chce widzieć wyraźnej winy 
Racing Clubu. ,,1'Auto" polemizuje również 
ze stanowiskiem Polsku <ro Związku Piłki 
Nożnej, który jak twierdzi dziennik, po­
stępuje dość dziwacznie, bo z jednej stro 
ny wysyła swego specjalnego delegata do 
Paryża dla pilnowania' graczy polskich, a 
z drugiej strony wspaniałomyślnie przeba 
cza klubowi, któremu zostało dowiedzio­
ne, że usiłował kupić dwóch polskich gra 
Sty, kfórzy bawili w gościnie w Paryżu. 

P. Goddet kończy swój artykuł, zazna 
c*aj,'ic, że tymczasem ogrmicza się do po 
łownego potwierdzenia faktów podanych 

Rgąrezentacia szermiercza Polski 
S l na mecz z Hemcómi M i 

Polski Związek Szermierczy ustalił 
skład reprezentacji Polski na mecz z Niem 
cami, który się odbędzie we Frankfurcie 
dnia 9 grudnia r.b. Polska ekipa wyjeżdża 
w następującym składzie: 

Szabla: Segda (Warszawianka), Za­
czyk (PKS Katowice), Kaczmarczyk (PKS 
Katowice), Kazimierowjcz (PKS Katowi­
ce), rezerwa Kamala (PKS Katowice). 

Szpada: Szempliński (Legia), Kamala 
<Ł»KS Katowice), Zaczyk (PKS. Katowi­
ce), Nawrocki (AZS Warszawa), Rezerwa 
Segda. 

Kierownikiem ekspedycji będzie kpt. 
Segda. Jako kierownik administracyjny 
wyjeżdża p. Frydrych. 

Sobik ostatecznie N I E wyjeżdża ze 
względu N A stan chorej nogi. 

Reprezentacje akademick ie 9 paćsłw 
555 walczyć będą w Polsce. 

Z okazji jubileuszu 30-lecia istnienia 
krakowski AZS organizuje wielkie między 

I narodowe zawody narciarskie. Bogaty pro 
I G R A M zawodów ustalony został następują 

co; 
W dniach 6 do 9 stycznia w Krynicy 

odbędzie się kombinacja alpejska, 
w dniach 14 do 16 .eycznia w Brzucho 

W I C A C H , kolo Lwowa projektowana jest 
kombinacja norweska. 

Udział w łych zawodach mają wziąć 
narciarskie reprezentacje akademicki* Au­
strii, Jugosławii, Finlandii, Łotwy, Niemiec 
Norwegii, Rumunii, Węgier i prawd/;.poj 0b 
ne Szwecji. 

MOSKWA SIC JESZCZE NIE ZDECYDO 
y WAŁA 

iia w s l ą p i e n i e do FIFA. 
Czeskie koła piłkarskie twierdzą, źe 

Rosja sowiecka wstąpi do międzynarodo­
wej federacji piłkarskiej z dniem 1 stycz 
nia 1938 roku. W tej sprawie „Paris Scir" 
zwraca się telefonicznie do Sowieckiego 
Związku Piłkarskiego w Moskwie, gdzie 
mu oświadczono, że możliwość przystą­
pienia Rosji Sowieckiej do FIFA istnieje, 
ale decyzja ostateczna jeszcze nie zapa­
dła. 

Zarząd PZPN nie powziął jeszcze decyzji 
W F , " R . I W I E W Y S Ł A Ń a dwóch reprereratacyi 
""""'"""'5? do Francji ^ ? M 5 ? 

Na ostatnim posiedzeniu Zarząd Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej rozpatrywał 
propozycję francuskich władz piłkarskich 
zapraszających reprezentację Polski połu­
dniowej na dzień 20 lutego do Marsylii o-
raz kombinowany zespół Wisły i AKS na 
ten sam termin do Lille. 

Wysianie dwóch reprezentacji byłoby 
oczywiście dużym ryzykiem. Zarząd PZPN 
na razie nie powziął decyzji, czekając na 
opinię kapitana związkowego p. Kałuży. 

P. Kałuża został zaproszony do War­
szawy i na najbliższym posiedzeniu zarżą 
du zakomunikuje swoją opinię w tej spra­
wie. 

CRACOVIA NIE OTRZYMAŁA POZWO­
LENIA 

na wyjazd do Afryki Północnej. 
Zarząd Polskiego Związku Piłki Noż­

nej odmówił zezwolenia na projektowane 
tournee Cracovii po Afryce Północnej, ino 
tywując to słabą formą, wykazaną obec­
nie przez Cracovię. Natomiast PZPN udzie 
li ł reprezentacji śląskiej zezwolenia na ro 
zegranie meczu ze śląskiem Niemieckim 
dnia 26 grudnia w Bytomiu oraz rewanżo­
wego spotkania w dniu 0 lutego w Katowi 
cach, lub w Chorzowie. 

Zwalniana i wykreślanie zawodników. 
Nareszcie sprawa ta została uregulowana. SM 

W nowym regulaminie sportowym 
PZN, który się niebawem ukaże zawarte 
są przepisy przy zgłaszaniu, zwalnianiu i 
wykreślaniu zawodników. 

Sprawę tę unormowano szczegółowo, 
aby w przyszłości nie mogły mieć miejsca 
nieporozumienia takie, jakie były w uh. 
sezonie ze sprawą Czepczera. Oto najważ 
niejsze punkty: 

I) W zawodach urządzanych przez P. 
Z. N. lub jego członków, mogą brać udział 
jedynie zawodnicy towarzystw zrzeszo-

SOr. 5. 

Ż y c i e e k o n o m i c z n e 

B A W E Ł N A . ISotouania z dnia 30 listopad". 
Nowy Jork. — Bez notowań. 
Liverpool: loro 4.64, grudzień 4.50, M}rxeń i 55, 

luly 4.5" 
Eg*p*ka (Sakrll): loco 8.14 
Upper: LORO 5. u3. styczeń 5.5U. marzer 5.60, 

M A J 5.61 
i ' -cnia: loro 9.R3, prud..irri 8.85. styczeń 8 85. 

M A R Z E C 9 . 2 8 

sji sportowej PZN i uzyskali potwierdze­
nie oraz posiadają legitymację zawodni­
czą. • 1 

2) W jednym i tym samym czasie wol 
no zawodnikom startować tyłko w bar­
wach klubu, dla którego został zgłoszony 
do PZN i potwierdzony. 

3) W razie przeniesienia się zawodni-! 
ka do innego klubu wolno mu startować.DALSZA POPRAWA I U lisów PAPIF .RO* PAN-
w barwach nowego klubu o ile albo ctrzy { 
mai zwohrenie, albo wykreślenie, (w tym 

WaE_a.U, dewizy I a ł s i f e 

zaś wypadku dopiero w następnym s?zo-
rtych w PZN, którzy są zgłoszeni do korni ' nie). 

Słaba drużyna bofcejo »a z Buda lesziu 
Pierwszy w tym sezonie międzynarodo 

wy mecz hokejowy rozegrany we wtorek 
na sztucznym torze łyżwiarskim pomiędzy 
Dębem a węgierską drużyną BBTE z Bu­
dapesztu zakończył się zasłużonym zwy­
cięstwem Oębu w stosunku 3:0 (0:0, 2:0, 
1:0). 

Drużyna węgierska grała bardzo sła­
bo. Szumnie reklamowani Miklos i Chasy 
w ogóle nie przyjechali. Dąb wystąpił 
wzmocniony olimpijskim graczem Burdą. 
(Krynickie Towarzystwo Hokejowe). ' 

Same zawody nie mogły zadowolić pu­
bliczności (około 800 osób). Padający 
przez cały czas gry śnieg i zły stan lodo­
wiska utrudniał znacznie gro gościom, któ 
rzy przy dobrym lodzie mogliby ewentu- g 0 Z w i r ) z k ' i ' Piłki Nożnej i przewodniczą-

j cego wydziału spraw sędziowskich. Rów-

dość brutalnie, tak, że kilkakrotnie sędzia 
by) zmuszony usunąć zawodników z boi­
ska. 

Sędziowali pp.: Trytko i Arlt. 
Dziś, w środę wieczorem Węgrzy spo j 

tkają się z kombinowanym zespołem Dębu 
i Cracoeii, w którym to zesple grać bę­
dzie olimpijska trójka: Kowabki, Wołków 
ski i Marchewczyk. 

Rezygnacja dwu działaczy spoi iowych' 
Nieporozumienia z zarządem P. Z. P . N* 

Znany działacz piłkarski mjr. Jacheć 
U S T Ą P I L ze Stanowiska W I C E P R E Z E S A Polskie m. Łodzi 1933 r.. klóre były drożsee o 0.50 procent 

PAIMKKY. PROCENTOWE, 

STWOWYCH. 

Obroty papierami państwowymi byty śrrdnir , 
przy ogólnej poprawie kursów. 

Z premiówrk, w porównaniu do ostatnich noto­
wań G I E Ł D O W Y C H , Dolarówka zwyikowal j o 15 g r , 
zwykłe odcinki 3-pror. l'oż. IńweStJryjneJ 1 i 2 e«t 
c-drłiyleń kursowych nie w> kazały, ferie 1 eii-.isji 
podniosiy sie o 50 gr, a 2 emisji o "5 groszy. 

w (trupie innych papierów państwowych 4 i pół 
procentowa Państw. Pn i . Wewn. zwyżkowała o 25 
procent, -4-proc. Por. Kon.-olidaryjna — o 50; dro­
bne o d ' ' i i tejże podtoŚały 0 " 37 proc 

Jak z- Ie na ul t imo miesiąca giełda t l « :iWa 
kursy ~PR7C<": ży i kupna wszystkirh pozostałych 
papie-ńw pr?*rntov.: i Y 

L I S T Y Z \ S T A \ V ? ; E - NIF..H n N O U M F , 

r Im prywatnych papierów lokecyjnych I n ł 
mnie: roehlfwy, pr ty imiennej tendencji. 

W r'RI:p'e I L N . - M E J po niezmienionych kut r-»h 
ob« no 4 i pół >>ror. Z : rmsk iemi w V crnwuifl 
ot--u dawtmni 3 p roc m. Warfza'.\ \ . 5-proe. m. 
Warszawy 193.3 r. podniosły sie o 0.25 pror.. 5-pne. 
ni. W m z a w y 1935 r. natomiast były teri«ze o I 50 
prorc i t . 

Poza tym zakupywano 6 serie fi-pror. Po i . K - n -
wcr>yjncj m. Warszawy 1926 r. po cenie o (i 50 
pror< :it podwyższonej. 

Grupę prouincjoncl iuj reprezentowały 5-pr»c. 

alnie lepiej grać. 
W Dębie zadowolić mógł jedynie Bur­

da. , 
Pierwsza tercja była bezbramkowa. W 

nCLZCMlie Z G Ł O S I Ł S W O J Ą rezygnacje W i c e - I Poż. Inwestycyjna 1 emisj i 74.00, 1 ero. f 
przewodniczący wydziału S. S. mjr Da- 8 5 - 5 0 , 2 7 3 0 0 , 2 f m - , e r i e 8 4 5 f t . Dolarowa 
browski. Powodem ustąpienia o b u r iż ia -n 3 s t r i i i a M ' Kon*>l'<l»e>'Jn» 1936 r. 6i.oo. drobne 
CZy bvłv nodobnn n ł « L i , • • C I Z I a , a - 60.00, Weunr l rzna Po i . Państwowa 1937 r. 37.13, 

Klobno nieporozumienia z zarżą obli-. rJwtad iym«) Banku Akceptac. I serii 100, 
tuowego Runku Rolnego 83.25 i 94.00, 

Kotu. Danku Gospodarstwa Krajowego 
wy Wydziału Spraw Sędziowskich n Mn i"" ' "T,"" " i i 8 > j 9 4 0 0 > 8 3 2 5 , 8 1 - 0 0 - Budtwi. 93.00, 

U l P- ' 1 0 . fflemaklo w Wanzuwie 1924 r. (gwar.) wartość ku-
" "5 , 

tlrugiej Burda uzyskał pierwszą bramkę z ' P 7 p N - „ Z a r 7 n ( p 0 , s k i c i r n 7v iazku *• R X W O 

bliskiej odległości. Druga bramkę zdobyli N f . J- ^ o l s l ( l c h n ^ - ' 0 7 - k u 
, >, », , , : u i } Piłki N-znei postanowił powierzyć spra- ' ... , • 

d a Debit Urzon z podania Burdy. ««. , . ,J ' 0 ~ , ' . , . \ 1 ' •yszystkub cmi 
W . I r n o i e i części trzeeiei tereii H t t rd - t V W y i l z , n I u Spf«% Sędziowskich p. Mo Z!r,„sl<ie W W 
W

 d n

^ 2 f P i ^ l l £ l S ^ I U * U k k i e n j U do C Z A S U walnego zebrania P . l - , , 9tU6. Zicm.k ie w Warszawie 5 serii 5-.25, 
ładnego podania Kasprzyckiego ustalił; z p N ^ , n ? m . w dawne 65.50. 1933 r. 64.25, 1936 r. 

,,..:t^ M , ^ ^ 7 H 1 . - . * - * . : ,, , ... I . . . 4 , : 1 0 1 7 ^ ZR ON K nnm.-#>rs\ tna m. ft ar-

w y n i k meczu 
' Należy też zaznaczyć, że Węgrzy grali i 

Sport w kilku słowach • 

m — Zarząd Łódzk iego Okręgowego Zw iązku 
P i ł k i Nożne j us ta l i ł t e r m i n dorocznego walne­
go zebrania ok ręgu . Zebranie to odbędzie się 
w niedzielę dnia 16 stycznia w sal i I tady M i e j 
sk ie j p rzy u l icy Pomorsk ie j i rozpocznie się w 
godzinach rannych. Wed ług nowego, obowiązu ją 
cego j uż s ta tu tu P Z l ' N - u walne zebranie w y ­
biera t y l k o jedną t rzecią cześe członków zarzą­
du a n i e j a k uprzednio cały zarząd. W z w i t ­
k u z t y m na podstawie losowania Jtostali w y c l i 
m inowan i z władz Zw iązku pp.! wiceprezes 
m g r . Kal lenbach, sku ibn i k p. WnsiaU i członek 
zarządu p. Oygler , Z W y d z i a ł u Gier i Dyscy­
p l iny ł . O Z P N - u zoMtHi w y b r a n i do władz now i 
ludzio. 

— W y j a z d pięściarskiej reprezentac j i Łod' . i 
do L w o w a na zawody Łódź — L w ó w nastąp i 
w sobotę dn ia 4 grudnia, o godzinie 13.15 z 
Iworca Fabrycznego. W zw iązku z t y m w pią 
tek, dnia 3 g rudn ia o godz. 20-ej w lokalu 
L O Z l ! ( P i o t r k o w s k a 28!t) odbędzie się zb iórka 
wszystk ich wyznaczonych do d rużyny" zawodni 
ków w celu omówien ia spraw, związanych z 
wyjazdem. 

_ Do reprezentac j i Łodz i na mecz ze L w o 
w c m został ostatecznie wyznaczony pr;:ez kp t . 
zw. P. MilsehO w wadze półśrednie j Ost rów. ik i 
z K S Geyer.. 

Chmielew.-k i stoczy w niedzielę w r a n u c h 
meczu Polska — Norweg ia sensacyjną walkę 
z T i l l e rem. P isarsk i wys tąp i w wadze średnie j 
w meczu przeciwko D a n i i . W wadze ci .-, :kiej za 
mi . I .- t Węgrowsk iego wys tawiony został osta-
teez:tie K l imet -k i . Skład ostateczny przec iwko 
N o r w e g i i p rzedstawia się następująco: RothOlc 

t o m rowerów. Zdaniem zarządu Ł O Z K lepszy 
by łby j u ż wyraźny podział na kolarzy amato­
rów i ko la rzy zawodowców. 

— Delegaci łódzcy mają poprzeć p r o j e k t rc 
organ izac j i m is t rzos tw szosowych. Zeszłorocz­
ny sys tem rozg rywan ia m is t rzos tw Po lsk i oraz 
O K R Ę G O W Y C H w trzech oddzie lnych wyśc igach i 
w dwóch klasach A I li okazał się zupełnie n ic 
p rak tyczny I d latego delegaci Łodz i obstawać 
liędą za r o z g r y w a n i e m m is t r zos tw szosowych 
w f o r m i e j oun .go wyśc igu I bez podz ia łu na 
klasy. 

— Od dłuższego czasu t r w a ł za ta rg między 
b. ko larzem W i m y Wac ławem Ko łodz ie jczyk iem 
a k i e r o w n i k i e m sekcj i ko la rsk ie j tego k l ubu , 
p. Cezarym Ulrich Sen}. Po przeprowadzeniu d o ­
chodzenia Zarząd Łódzk iego Okręgowego Zwiąż 
k u Ko la rsk iego powzią ł następującą uchwałę 
( t eks t podajemy dos łown ie ) : 

, ,Zarząd Łódzk iego Okręgowego Zw iązku 
Kolar . -k iego na posiedzeniu w dn iu 21) l is topada I 
po zapoznaniu się z mate r ia łem dowodowym, 
p rzeds taw ionym przez komis ję do zbadania 
sp rawy za ta rgu pomiędzy k i e rown i k i em sekcj i 
ko la r sk ie j W i n t y , p. Cezarym U l r i chsem a za­
r o d n i k i e m Wr. : tawern Kołodziej??;. k : e m , posta­
now i ł zawiesie w prawach spor towych p. U l r i c h 
j z a demora l i zu jący w p ł y w na zawodn ików 
W i . n y , działalność na szkodę łódzkiego ko la r ­
s twa oraz wrog ie i ubl iżające s tanowisko p. U l 
r ic i isa do władz Ł O Z K . Całą sprawę wraz z ma 
t c r i r l e m dowodowym zarza I Ł O Z K przekazuje 
kom is j i dyscyp l ina rne j PZTK.". 

| i 27 lutego 1933 roku. 
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Wystawi radiowa w łodz. 
W związku z organizowanym przez Spo 

łcczny Komitet Radiofonizacji Kraju w Ło­
dzi Tygodniem Propagandy Radia, zOtgCPti 

Zyrnale mód 
JESIEŃ — Z I M A 
w wielkim wyborze poleca: 

» Biuro „PROMIEŃ" 

tćdż Andrzeja Nr. 2 

6100. ta. Łodzi 1933 r. 58.00, Konwersyjna m. War-
zawy 1926 r. 6 serii 65.50 

MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ . 
Zainteresowanie akcjami było średnie przy cze-

' -we j poprawie kursów. 
Mank Polski 107.75, Węgiel 25.00, L i lpop 55.75, 

orbl in 64.00, Starachowice 30.00 

G IEŁDA ZBOŻOWA. 

te l . 112-98 

Koz io łek , Czor tek , Wo/ .n iak iewicz, Ku l czyńsk i , 
Chmie lewsk i , Szymura i K l imeck i . W y j a z d d ru [ 
żyny do N o r w e g i i na tąp i w czwar tek. 

— Zarząd Polsk iego Zw iązku Bokserskiego 
postanowi ł odrzuc i ł wniosek Ł O Z B o ukaran ie 
Woin ia lc icw icza dyskwa l i f i kac j ą za wprowadź* 
nic w błąd władz boksu łódzkiego przed wy ­
jazdem yeprezontacj i na tournee do Niemiec. 
Zarząd PZU nie znal: '?! dostatecznych podstaw 
do uknrartut Woźn iak iew icza . 

— W niedzielę, dn ia 5 grudn ia o ll>7d?.ie się 
w Warszaw ie zabranie prezesów wszys tk ich 
ol;r. ;gów ko la rsk ich , na k t ó r r j załatwione być 
| 'a ją doniosłe sprawy 1,-rilar-twa polsk iego. M. 
" l . powz ię ta n a być ucl f . .a la oilne.śnie u tworze 
n ia t . zw. g r u p y ko la rzy „n ieza leżnych" . Za­
rząd poleci ł s w y m de l - ga l oa i pp. prez. Szym-
k iemu i \ v i c e p v z . K a r p i ń s k i e m u , by przeciw­

s taw i l i się u tworzen iu g r u p y ko larzy niezależ­
nych , Kdyż wed ług o p i n ; i Zw iązku łódzkiego te 
go ror lza ju podział w ko la rs tw ie nie przyczy­
n i łby się byna jmn ie j do podniesjenin jego po­
z iomu, a przyn iós łby jedyn ie korzyśc i f a h r y k a n 

Konkurs 
n a rusunck dyp lomu pamiulhowego 

ŁÓDŹ, 1 . 1 2 . — Łódzki Komitet Krzewie­
nia Oszczędności w szkole zorganizował kon 
kurs szkolny na rysunek dyplomu pamiątko­
wego, który wydawany będzie działaczom 
na polu krzewienia eiułaetwa w szkołach za 
10- letnią ich pracę o>raz Szkolnym Kasom 
Oszczędności pracującym w oparciu o Ro­
botniczy Bank Spółdzielczy w Łodzi. 

Dyrekcje i Kierownictwo szkól proszone 
są o pomoc i współdziałanie w przeprowa­
dzeniu krmkursu, którego warunki >>a nastę­
pujące: 1 ) wymiar dyplomu 40 na 6 0 cm. 
łącznie Z około 5 cm. marginesem, 2 ) techni­
ka dla graficznej reprodukcji jedno-dwu 
lub trzy barwna (przy czym jako warunek— 

v <Ł>wolne rozmieszczenie geidla Robotniczego 
Banku Spółdzielczego, uwidocznionego na 

kartach Ciułaczych). 3 ) treść kompozycji ma 
Mwidocznić dziesięcioletnia działalność Ko-

"lit.ełu. S Z K O Ł Y czy osoby w krzemieniu o-

szczędnośei, 4) tekst słowny rozmieszczony 
dowolnie, 5 ) uczestnikami konkursu mogą 
być uczniowie i uczennice szkół powgzech 
nych i zawodowych w Łodzi i okolicy. 0 ) na 
grody za najlepsze prace: I — zł. 1 0 0 . II 
zł. 7 5 , III — zł 5 0 . Komitet zastrzega st bifi 
prawo nabycia prac nienagrodzonyelt lecz 
wyróżnionych. 

" Sąd konkursowy stanowi Komitet z pre­
zesem swoim — dyr. Michejdą na czele e>ra 
zaproszeni rzeczoznawcy. 

Prace opatrzone godłem z kopertami za­
lakowanymi z tymże rodłem, zawierającymi 
nazwę szkoły i nazwisko autora, składać nn-

— - : - U V i Q - w sekreta* 

j£ ]ui w najbliższych dniach 

ukaże S I Ę 

KALENDARZ 
RAMII1bu. ^ T N M C ^ B B N M K \ J 

P O R A D N I K 

WARSZAWA, 1.12. _ Urzędowa ceduła giełdy 
• >iowo - towarowej w Warszawie. 

Pszenica czerwona jara izklista 30.50 _ 3100. 
•/cnirn j n i „ 29.110 — 29.50, jednoli ta 29.50 - 30.00, 

r r n n a 29.00 - 29.50, żyto I stand. 24.25 — 21.50. 
•ngka pszenna gnt. I 30-procentowa 45.50 — 4R.50, 
unika żymiii Rat. I 50-proceniowa 33.50 — 34.50, 
moka i y i n i j , raz, „ 95-p roc. 26.50 — 27 50 

POZNAW, , 1 2 _ u r „ d n w a c e d u , a g . e H y 

zbożowo tov.nrov.'ej w Poznaniu. 
Ceny l r : INS kcyjne: żyto 15 ton 22.50 
Ceny o,!et.!«cvjne: ayto 22.00 - 22.25, pszenica 

zowana zostanie w naszym mieście wielka ~ ,^ !. f ' n-
 mi>ka

 ż ' , n i a « 3 ' - I 50-procentowa 
Wystawa Radiowa, która obejmie wszysi- K Z SM " " p " c n n B g a t - 1 3 ° -P "cen towa 

kie tlziedeiuy radiofonii. i _ _ _ _ _ 
W wystawie tej udział weźmie w v t u _ _ 

czy przemysł radiowy z terenu całej Pol- I 
ski, Radioamatorzy, Radio - Nadawcy 
(Krótkofalowcy) oraz Rozgłośnia Łódzko 
Polskiego Radia. 

Na wystawie urządzone zostanie stud''.. 
Polskiego Rodła dostępne dla pubUczncS 
ści. V/ studio tym nrdawa::e bedą w okra­
sie trwonią wystawy wszystkie audycje za­
równo w zasięgu Io.kalr.yiii, jr.k i ogólnopól 
skim. Niezależnie od tego w godzinach, w 
których nie będą nadawane audycje, \vy-
świeUane będą dla publiczności ciekawe 
filmy, odciągające kulisy techniki i pracy 
radiowej craz filmy, których tłem będzie 
rad'ofonia. 

Komitet Organizacyjny Wystawy przy­
gotowuje szereg atrakcyj dla publiczności 
zwiedzającej 'wystawę. 

Podre-c^e z b i ó r k i . 

€o nas po pracy rozweseli ? 
Car.ino: — Dziewczęta z Nowolipek. 
Corso: — I. Promienie zagłady; I I . Kło­

poty sportowca. 
Europa: Dybuk. 
Grand-Kino: Czar cyganerii, 
j a r : Na scenie — Pan dyktator to ja. 
Na ekranie — Cygańskie dziewczę. 

Metro: — Atak o świcie. 
Miraż: Ślubowanie. 
Palące: — Burgtiieater. 
Przedwiośnie — Sam na sam 
Rialto — Kid Galahad. 
Rakieta — Dziewczę z Paryża. 
Zschcia — Moskwa-Szangha^ 
Stylowy: Ramona. 
Ten — Jedna na milion. 
Menażeria Cyrku Stanlcwsklch w parku 

helenowskim. Czynna codziennie od g. JA 
rano do 7-ej w. 

. E C H A . ' 

na 1938 r ob 

e?v do dnia 3 1 stycznia 1 9 I | S r. w sekret 
riac-ie Komitetu, Łódź, Piotrkowska ^ 6 1 . 
pośredni 

I» Komitetu ŁotlZ, n w i i w w i j n a « i > , za 
I C T T E M śzkołv, przy czym jedna rzko 

ła ma prawo wysłać maksimum 3 prace, za­
kwalifikowane przez kierownictwo. 

A r t y s t y c z n a w i e l o b a r w n a o k ł a d k a 
I n t e r e s u j ą c a t r e ł ć . 

L i c z n e i l u s t r a c . e 

130 stron druku 

Cena 
groszy. 

C a l p n d a r z W E C H \ * 
to piaktyczny na cały rob 

P o r a d n i k d la P a n i 
n P a n a 
m r^Jecka 

WINSZUJEMY 
Jutro Bżbianie. 
Wschód stońca 7 . 2 5 . 
Zachód — 15.41. 
Długość dnia 3.16. 
Ubyło — 7 . 3 3 . 
Tydzień 40. 

T \ T K P O I PK I . ŚRÓDMIEJSKA. N R 15. 
D Z I Ś V,- środę o godz. 8.30 wieez. po raz 

W związku z rozpoczęciem pomocy zi­
mowej mias;o podzielone zostało na pod­
sekcje zbiórki. W informacji donoszącej o 
podziale tym zaszły omyłki, które wyia- • 
śniamy, a mianowicie: i ( " " K I i <>"iatni w Teatrze Pol kim u c r W s — 

Skarbowy. II!-cia — Vi i , XIII Urząd Skar 
howy, lV-ta — VI . X i , X " Urząd Skar­
bowy, V-ta — VIII, IX, X Urząd Skarbowy. 

KOMUNIKAT Z.O.R. 
Zarząd Kc»a Łódzkiego Z.O.R. 

pc występ* Al. Węgierki, który też wyreży­
serował ,.Tessę". 

mina swym członkom, że w czwartek dn 
2.XII br. o godz. 2 0 - e j punktualnie w lokalu 
Z . O . R . p. kpt. p-i- /.-'; wygłosi odczyt, na 
który wszystkich Kolegów prosi 

Zarząd. 

TK.ATK K A M I R A L N Y CF.CIELNIAN.A 27 
D Z I Ś w śrucie o godz 8 . 3 0 wieez. kapital­

na komedia S B N V . - ' a „Pygmalion" z udzia-
przypo- lem A. W Ę G I E R K I . 

P R A C O W K I C Y
 r : : . V ' E W N , N A F O N . 

Tracownicy M inUt ; r s t v . ' a Spraw Wewnę t r z ­
nych p rzeprcwadz i l i mi.-dzy sobą zbiórkę pie­
niężną i przekazal i r.a ];er,to P K O n r 6 równo 
war tość pieniężną za 2 ciężkie ka rab iny maszy­
nowe z b iedkami , l r c ' i m i i rprzężą. 

Czy festei członkiem 
Ł . O . P . P . ? 

|utro o godz 8 3 0 wlecz, premiera kapi­
talnej komedii muzyczne i Benatzky'ego w 
przer«Vbce | Tuvima „Rozikoszna dziewczy­
na" 7 udziałem Sykulskiej, Wilińskiej, Z i ? ; -
uzinnki, Korwina. Mrezińskiepo, Nowaka. Pie 
traszkewicza, Plucińskiego,- Siczeniewskiego 
i Winawera. Reżyseria Zygm. Biesadeekie-
go. Deko-raejc O. Axcra. 

TI "ATK 1'OI'CI ARNY. OGRODOWA 18 
Dziś w śr»de i w czwartek, piątek o eodz. 

8.15 wieez. niezrównana komedia po'ska A. 
Fredry „Wielki człowiek do małych intere­
sów" w reżyserii St. Wronckicgo. 

|o€ro na obi^ti: 
Rosół z makaronem, szt id^ ' 

sem chi zr nowym, — kartofelki, 
ki z serem. 

«ga z sn 
n:leśni-

file:///vicepvz


Samolotu myśliwskie zdały egzamin sprawności. 

Próba nowoczesnego uzbrojeni 
na polach bitew Hiszpanii i Cłiiri 

.<t -35 

Najnowszy samolorf hojown Francji. 

W obecnej chwili toczą się aż dwie 
wojny, z których żadna nie została wypo­
wiedziana oficjalnie. Na terenie Hiszpanii 
rozgrywa się wojna domowa przy współ­
udziale wojsk cudzoziemskich. Nie jest dia 
nikogo tajemnicą, że Hiszpania służy d l ' 
pewnych państw za teren doświadcza 
sprawności technicznej nowoczesnego 
sprzętu wojennego. Jest to jak gdyby 
..próbka" w drobnej skali, którą fachowcy 
śledzą chłodnymi okiem. Inwazja japońska 
w łChinach stanowi również próbną wyprą 
we, dającą ocenę możliwości wojennych 
oraz oporu przeciwnika. Spójrzmy chłod­
nym okiem na dotychczasowe wyniki tych 
prób ze stanowiska rzemiosła wojennego 
techniki wojskowej. 

Na Dalekim Wschodzie walki dały już 
próbkę zniszczenia jakie sieją nowocze­
śnie spreparowane bomby. Lecz z drugiej 
strony należy pocieszyć się, że i środki *>-
brony przeciwlotniczej ogromnie rozwinę-
ły 's ic w ostatnich latach. 

Walczący w Hiszpanii „ochotnicy" nie 
odsłaniają wszystkich atutów wojskowych 
tych krajów, z których pochodzą. Nowe 
niemieckie pociski zapalne, bomby wagi 
trzech kilo napełnione termitem, zastosow. 
ne w większej ilości — mogłyby zniszczy, 
doszczętnie wielkie ośrodki przemysłowe 
bez porównania cenniejsze ze stanowiska 
wojskowego, niż drobne miasta* Pod wa­
runkiem, że zaatakowany kraj miałby rów 
nie słabą obronę przeciwlotniczą jak Hisz­
pania, to znaczy, nie posiadałby pół-aut )-
matycznych dział zenitowych w dostatecz­
nej ilości i szybkiej sygnalizacji. 

Na terenie Hiszpanii, według świade­
ctwa cudzoziemskich lotników, lekkie sa­
moloty myśliwskie wykazały przewagę 
nad ciężkimi bombowcami. Tym się t łu­
maczy, żc wielkie miasta pomimo ciągłych 
zakusów niszczycielskich tylko częściowo 
ucierpiały od nalotów. Lekkie samoloty 
myśliwskie przeznaczone do ochrony miasl 
panują nad przestrzenią i przepędzają sta­
da bombowców. Do typu myśliwskiego 
należy również obronny samolot — działo 
nie stwierdzono jednak w Hiszpanii obec­
ności tego rodzaju jednostki bojowej, do 
której szczególną uwagę ostatnio ma pr/y 
wiązywać lotnictwo niemieckie. 

Samoloty z automatycznym dziakm oiLj 
20 do 25 milimetrów, opancerzonym lekką 
lecz oporną płytą mogą służyć również do 
ataku w towarzystwie bombowców, które 
zdaniem fachowców obserwujących prze­
bieg powietrznych harców nad Hiszpanią 
powinny być jednak lżejsze, niż dotych­
czas, bardziej obrotne zbliżone do typu my 
śli-wskiego tak, aby mogły atakować roz­
maite objekty czy to konwoje zmotoryzo­
wane, czy jednostki mechaniczne, czy wre 
szcie, biorąc bezpośredni udział w bitwie, 
bombardując piechotę. 

W każdym razie większą rolę przypi­
suje się obecnie samolotom wyposażonym 
w działo, przeznaczonym nic do rzucania 
bomb, lecz do obstrzału, aniżeli przed do­
świadczeniami hiszpańskimi. 

Jak wiadomo, oficerowie japońscy przy­
byli do Hiszpanii umyślnie dla badania 
sprzętu wojennego pochodzącego z Sowie 
tów. Jakie wnioski wyciągnęli z ogląda­
nia czołgów, które zostały zagarnięte przez 
wojska generała Franco, wolą oni zacho­
wać w tajemnicy, Francuzi ze swej strony 
szczególną uwagę zwracali na sprawność 
niemieckich jednostek pancernych i sporo 
ciężaru spadło im z serca. Po raz pierwszy 

P O D S Ł U C H A N E 
PRZYCZYNA. 

— Mówiła pani, że jej mąż znajduje się 
w klinice, tymczasem, jak się dowiedzia­
łem, przebywa on w szpitalu więziennym. 
Za co on się tam dostał? 

— Za tyfus plamisty. 

* ZŁOWIESZCZY SEN. 

— i Klemensie — mówi pani Bączkowa 
groźnym tonem do małżonka — śniło mi 
się, że całowałeś młodą dziewczynę. 

— A jak ona wyglądała? 
— Już ty, donźuanie, wiesz najlepiej. 

1 ASEKURACJA. 

Wojciech Pigała postanowił ubezpie­
czyć swą zagrodę od ognia. 

— A są tu u was urządzenia przeciw­
pożarowe — spytał agent. 

— Ano, od czasu do czasu deszcz pada. 

od czasu wojny europejskiej zetknęły się 
w ogniu walki, opancerzone mrówki i kra­
by, okazało się przy tym, że niemieckie wy 
roby są dość obrotne i stosunkowo źle o-
pancerzone, czołgi nie mogą poradzić sobie 
z faldzistym terenem i dają się łatwo unie­
szkodliwić. Ale Niemcy postarają się na­
prawić swój błąd. 

Służba techniczna armii niemieckiej po 
uczona doświadczeniem pracuje usilnie nad 
zwiększeniem odporności opancerzenia, 
nad produkcją specjalnej stali hartownej 
termicznie ponadto próbuje zastosować do 
czołgów motor Diesla. W ten sposób pań­
stwa posyłające na teren Hiszpanii swój 
sprzęt wojskowy na próbę ognia, wyciąga 
ją wnioski, jakie należy wprowadzić udo­
skonalenia, jak usunąć słabe punkty, a szta 
bowcy przyglądają się tym rozgrywkom, no 
tują sobie nowe pomysły strategiczne. 

Najwięcej uwagi wciąż przyciąga lot­
nictwo. Zasób doświadczeń jest jednak o-
graniczony, przez to, że nic zastosowano 
dotąd gazów trujących, ani też nie wpro­
wadzono piechoty powietrznej, co wyma­
gałoby licznej eskadry samolotów. Wojna 
tamtejsza nie daje nawet w zmniejszonej 
skali pełnego obrazu tej apokaliptycznej 
wojny, jaka może rozpętać się naid świa­
tem. 

Z chwilą wybuchu konfliktu japońsko-
chińskiego oczy fachowcó.. zwróciły się la 
Daleki Wschód, gdzie wprowadzono do 
działania większe masy wojska i liczniejsza 
eskadry samolotów. 

Na lotnisku Yillacoublay odbył się pokar najnowszego francuskiego samolotu bojo­
wego. Obserwator z karabinem maszynowym znajduje się w specjalnej kabinie 

przed pilotem. 

KAŻD1T LAIK .POWINIEN ZNAĆ 

GDZIE KUCHAREK $ZE$C 

Młodzież szkocka w strojach narodowych przygotowuje mieszaninę na gwiazdkowy 
budyń, narodową potrawę Wysp Brytyjskich. 

Każdy wie, że o wiele łatwiej jest za 
pobiegać chorobom, niż leczyć jc, gdy się 
już na dobre w organizmie rozpanoszą. 
Dlatego też każdy, a w szczególności każ 
da żona i matka, powinna umieć rozpozna 
wać symptomaty najważniejszych chorób, 
aby zaoszczędzić najbliższym swym i so­
bie samej wielu cierpień i kłopotów. 

Jeżeli człowiek jest blady, wychudzo 
ny, niechętny do pracy, wiecznie zmęczo 
ny, senny, oznacza to, żc coś jest nie w po 
rządku. Wybitnie wzmożone lub obniżone 
wydzielanie potu i gorączka są często 
syniptoinatanii gruźlicy, artretyzmu, lub cu 
krzycy. Niezmiernie ważnym jest żeby nic 
zaniedbywać pierwszych oznak raka. 

Twarde rłarosty na jakichkolwiek czę 
ściach ciała, a w szczególności kobiecych 
guzy, obrzmienia, krwawienia z kiszki ocl-
cłiodowej i narządów rodnych kobiecych 
zwłaszcza w okresie pokwitania, połączone 
z wymiotami i bólami dołka sercowego, 
wymagają opieki lekarza, ponieważ są to 
symptomy raka. 

Trzeba uważać na niewinne zaziębię* 
nią, bo zaniedbanie go może sprowadzić 
zapalenie oskrzeli lub pluć. Zaczerwienie­
nie gardzieli jest pierwszym objawem gry 
py, na którą chorują często dzieci pod­
czas zimy. Blado różowe plamy z jaśniej­
szym ośrodkiem na błonie śluzowej policz 
ków poprzedzają zazwyczaj odrę. 

Bóle w okolicy żołądka po spożyciu 
pokarmów, brak apetytu lub żarłoczność, 
skłoniość do wymiotów są symptomami 
jakiejś poważniejszej choroby. Nie wolno 
lekceważyć ani skłonności do biegunek, 
ani zaparcia, które mogą stanowić objaw 
zaburzeń innych narządów. Nagłe bóle po 
prawej stronie pod brzuchem często są 
oznakami choroby ślepej kiszki. 

Wydzielanie moczu zielonkawego, do-1 

wodzi choroby cukrowej, której stałymi 
towarzyszkami są: silne pragnienie, su- , 
chość skóry, wychudnięcie mimo wielkie 
go apetytu i skłonność do czyraków. Koła 
tanie serca i duszność przy wchodzeniu 
po schodach są przede wszystkim oznaka 
mi choroby serca. 

Bóle głowy, osłabienie pamięci, bez­
senność, zbytnia nerwowość są następstwa 
mi przesadnie prowadzonego sportu, lub 
przeciążenia umysłowego i są zwiastuna­
mi rozstroju nerwowego. Nie powinniśmy 
zaniedbywać pierwszych symptomów, któ 
rc udziela natura dla zacltowania naszego 
zdrowia. Najlepiej poradzić się biegłego le 
krza, aby nic zaczynać leczenia, gdy jest 
już za późno. 

Dwie mi łe huzie. 

Ginger Rogers i Katarzyna Hepburn w f i l ­
mie „Stage Door". 

Lewis Men BROMIE 

ZEMSTA 
MILIONERKI 

Przekład autoryzowany. 
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— W sobotę byłam na dancigu na Westchestet. 
Przyszedł major Widener i usiadł przy mnie. Był podpity 
i chciał ze mną tańczyć. Odmówiłam. Powiedziałam, że 
nie życzę sobie z nim tańczyć... 

— Nikt nie zwraca uwagi na gadaninę majora, moja 
droga, kiedy sobie poczciwiec podpije — wtrąciła z ner­
wowym pośpiechem pani Bristow. 

— ... ale uparł się — ciągnęła Enid — i nie chciał 
odejść. .W końcu wpadł w irytację i zwymyślał mnie. 
powiedział, że mam tupet, odmawiając mu, kiedy to on 
zapłacił za całą moją wyprawę, kiedy mam na grzbiecie 
— tak powiedział — toaletę, kupioną przez niego.... 

Enid nie spuszczała oczu ze swojej pracodawczyni. 
Flora zaczerwieniła się po uszy. Przez chwilę straciła 
pewność siebie, lecz natychmiast się opanowała. Zrozu­
miała, że pod żadnym warunkiem nie może się przyznać 
przed Enid, jak było naprawdę. 

— Powiedziałam, ci dziecko, że major, gdy sobie pod­
pije, gada od rzeczy. Sam nie wie, co mówi, a mówi 
okropności, ale nikt sobie z tego nic nie robi. . 

— Niech mi pani powie, czy to on zapłacił za te s t o ­
ję, czy nie on? 

Pani Bristow udała z powodzeniem wielkie zgorsze­
nie. 

— Ależ nie on, Enid. Z jakiej racji on miałby płacić 
za twoje stroje? 

'— Łatwo się domyślić, proszę pani. Chciał mnie raz 
zwrabić na swój jacht. 

Tu Enid opowiedziała, jak było. 
— Zdawało ci się, Enid. Odniosłaś fałszywe wrażeni? 

dla'ego, źe pani Purdy się spóźniła. 

— Ciocia mówiła, że nie puściłaby mnie na week-end 
do pani, gdyby wiedziała, że major Widener tam będzie. 

Słowa te zrobiły na pani Bristow tak wielkie wrażenie 
iż F.nid pożałowr,ała, że się wyrwała. 

— Powiedziałaś pannic Janiec, jaka nieprzyjemność 
spotkała cię od majora? 

— Nie, boby się tylko martwiła. 
— Naturalnie, zwłaszcza, że nie ma się czego mart­

wić. Major Widener ma opinię głupca i mądre panny nie 
zwracają uwagi na jego wyrwasy. Wyśmiewają go i ko­
niec. Jak on mógł powiedzieć coś tak haniebnego, że '.o 
on zapłacił za twoje stroje? To nieprawda. 

— Ale wiedział, że dostałam całą wyprawę — rzekła 
Enid tonem niedowierzania i oskarżenia. 

Z jakąż pasją pani Bristow powiedziałaby Enid, żeby 
pilnowała swoich spraw! Z jakąż rozkoszą pokazałaby 
jej drzwi! Żałowała, że nie może jej odprawić, bo to by 
jeszcze pogorszyło sytuację. 

— Major poznał cię i pytał o ciebie. Powiedziałam, 
dlaczego cię zaprosiłam, przy czym wspomniałam, że 
dostałaś odpowiednią wyprawkę. Nie bądź taka drażli­
wa. Powtarzam, że to stary osioł. Myślał, że w ten spo­
sób zmusi cię do tańca. Ale powiedz, co robiłaś sama na 
dancingu? \ 

— Byłam w towarzystwie pana Fairfielda i państwa 
Trowbridge, ale pan Fairfiekl tańczył właśnie z panią 
Trowbridge, a pan Trowbridge poszedł szukać kelnera. 

— To Larry Fairfield ci asystuje? 
— Tak. To przecież dobrze wychowany człowiek. 
— No, naturalnie. Zauważyłam wtedy, że mu się po­

dobałaś — ale nie myślałam... To bogaty chłopak, a w ta-

ściwie będzie bogaty, bo ozeka go kilka spadków. No, 
idź już i nie martw się, że ci ten idiota major nagadał 
głupstw. Ale proszę cię, nie mów o tym nikomu, bo byś 
narobiła więcej złego niż dobrego. 

Enid obiecała, że będzie milczeć. 
Ale nie była pewna, czy ma wierzyć pani Bristow, 

czy nie. 

Ledwie Enid wyszła, Flora wezwała do siebie Oliwię 
i opowiedziała jej o całej rozmowie. 

— O, to źle — zaopiniowała przyjaciółka. 
— Gdyby nie to,- że ten dureń jest mi potrzebny, 

udusiłabym go własnymi rękami. 
— Najwidoczniej uparł się włączyć Enid do swojego 

haremu — rzekła Oliwia.— Ale dzięki Bogu, dziewczyna 
ma rozum. 

— Moja droga, po co ma sobie zawracać głowę ma­
jorem, kiedy może się afiszować ± Fairfi';ldem? 

Oliwia uśmiechnęła się. 
— Hm, Larry jest wspaniały młodzieniec. Sama bym 

z nim chętnie flirtowała. Enid jest piękna, Floro. Któż 
może mu mieć za zle, że się w niej zakochał? 

— Daj pokój, Oliwio. W jego słowniku nie ma słowa 
„miłość". ,To urodzony bałamut, motyl, przelatujący 
z kwiatka na kwiatek. Słuchaj, nie trzeba dopuścić do te­
go, żeby ta głupia historia zanadto się rozmazała. We­
źmiesz Janiec i Enid i pojedziesz do Palm Beach parę 
tygodni wcześniej niż było w planie. Będziecie miały 
moc roboty z przygotowaniem się na sezon. Janiće chcia­
ła tam jechać już w zeszłym roku. Ona więcej tam doka­
że niż dziesięć innych. 

— Pięknie! — zgodziła się Oliwia. 

Wydawca- Jan St- r r łkowski . 
Redaktor naczelny: Franciszek PrObst. 

Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, 
w Łodzi, Żwirki 2. 

Za redakcje odpowiada Roman Furr.iański 



dwu światopoglądów. 

P.e,lc.ri.e mŚ3§teczko na polonie 
w tyci' dniach organ watykański ,,0s-

tiervaiore Romano" poświęcił dłuższy ar-
ykuł roli, jaka na pograniczu już nic 

"'•'och państw, ale także i giównie na gra 
m cy> gdzie spotykają się dwa różne świa 
!cPoglądy odgrywa polski Korpus Ochro-
">' 'ogranicza. 

. Autor, artykułu, stwierdziwszy na wstę 
pie niezraicrnic wysoki, zarówno pod Wlglę 
d t m militarnym, jak i moralnym, poziom 
l10w'OCzesnycli rycerzy kresowych, zadań.a 
1 ceJe KOF ł tak opisuje słowami jednego i 
f-iieerów t t j organizacji. „Musimy być cy-
, v , , 'zatorami, rolnikami, doradcami a prze 

l ' c wszystkim musimy pracować. Musimy 
pracować i my i nasi żołnierze poza służ 
l5? nie tylko dla potrzeb Korpusu ale tak 

i i e . by dodawać bodźca, by pouczać lud-
n°ść pogranicza, że ziemia jest szczoclro-

^.>Viwa i że Bóg .nagradza codzienny wysi­
ęk człowieka". 

Nic podobna zliczyć kościołów i kaplic 
•wzniesionych odruchową ofiarą i pracj 
'kołnierzy pogranicza według długiej, 1200 
kilometrowej linii gdzie Polska styka się ?-
JOwietami. „Można powiedzieć — pisze 
ijOsEervatorc Romano" — że ten pas bu-

' vii poświeconych kultowi stanowi praw 
c , z iwą moralną linię graficzną między dwo 
R 'a państwami. Z tamtej strony graui:y 

| t r w a walka ze wszelkim uczuciem relhrji-
I nyw z jej konsekwencjami, do których 

^ywykl iśmy, czytając kroniki sowieckie, 
? t c l strony — potrzeba wzruszenia myśli 

" *>gu, opuszczania, choćby na króf-ą 
c,nwilc,' lego „padołu płaczu" i kierowania 
, ty ku Wszechmocnemu, który nas tą 

" u s$3 obdarzył". 
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W y d a j e 

Wagons - Litsf Ce«k 
Łódź , P I O T R K O W S K A 68 

t e l e f o n 1 7 0 - 7 7 . 

Dziennikarz francuski, Jean Fonteney, 
zdumiony był widząc wzdłuż pogranicza 
„wspaniałe urządzenia odpowiadające no­
woczesnym wymaganiom higieny", wielkie 
pralnie, obsługujące również ludność cy­
wilną, publiczne kąpieliska „godne Nowe­
go Jorku". Lecz na tym nie koniec. „Bez­
pośrednio z niemal'z dziewiczej puszczy-
piszc Fonteney — wyszliśmy nagle na po 
lanc, w środku której znalazłem miastecz 
ko europejskie w zachodnim znaczeniu te­
go słowa. Piękne czyste domki, składy 
spółdzielni .nowoczesny budynek szkolny, 
przepiękny kościół w stylu polskim, kosza 
ry, nie różniące się wyglądem od wielkie­
go hotelu — oto miasteczko na wpół ukry 
te w ogrodach. A ogrody? O parę kroków 
olbrzymie plantacje pomidorów tak wie l ­
kich, że podobnych nie znajdzie się i na 
Lazurowym Wybrzeżu..." 

Żołnierzom KOP zawdzięczać należy, 
że ziemie pograniczne oswobodzono od p l t 
gi bandytyzmu cicho popieranego przez 
strażników sowieckich. Już w pierwszym 
roku pracy KOP olbrzymia liczba około 2 
tysięcy napadów bandyckich w ciągu ro­
ku spadła do stu, w następnym do piecu, 
a dziś niemal nie rejestruje się wcale ak­
tów dywersji lub bandytyzmu. 

Trzeba nadto posłuchać, co mówią ci, 
co z „raju Stalina wracają ukradkiem do 
cywilizacji i przede wszystkim stykają sie 
z żołnierzami KOP. 

Wszystko to jest zrozumiałe, bo żołnie 
rze KOP, pisze dalej „Osservatore Roma­
no" — wiedzą, że zadanie ich nic polegi 
na rygorystycznym trzymaniu się prawa, 
lecz przede wszystkim i nade wszystko na 
lud/kim i chrześcijańskim wykonywaniu 
rozporządzeń prawnych, służeniu przykła­
dem tym, którzy patrzą na icli czyny, t . j . 
wychowując bliźnich według zasad naucza 
.nych przez katechizm. Wiedzą, że tylko 
przy pomocy tych środków skutecznie wal 
czyć mogą przeciw wszelkim i jakimbądi 
usiłowaniom agitacji komunistycznej, któ­
ra by mogła przekroczyć granicę i pożarem 
ogarnąć tę wzniesioną sumiennie zapo:c 
wyższości moralnej". 

Ponownie powołując się .na zdanie 
wspomnianego wyżej dziennikarza Fonte­
ney, który śmiało twierdzi, że polscy żoł­
nierze KOP „znacznie skuteczniej służą 
ludzkości i Polsce" od tych, którzy wciąż 
przestrzegają przed niebezpieczeństwem ko 
munizmu ale go nie zwalczają. „Osserva-
tore Romano" mówi, że „nie można w stro 
nc tej organizacji nie zwracać myśli peł­
nej wdzięczności i uznania". 

Nailiczn elsze będą awanse wśród 
ŁÓDŹ, dn. 1.12. — jak już donosil iś-i 

my, z dniem 1 stycznia odbędą się we | 
wszystkich resortach służby państwowej 
awanse, które obejmą około 50.000 osóo 
t.j. około 11 proc. ogółu pracowników pań 
slwowych. Będzie to więc duża poprawa 

niższych g u i uposażeniowych 

w' porównaniu z ostatnimi awansami w 
styczniu, względnie w lutym br., które ob­
jęły tylko ponad 17.000 osób. 

Awansami noworocznymi objęci bęJą 
przede wszystkim ci pracownicy i funkcjo 
nariusze państwowi, zaszeregowani w r. 
1934 do niższej grupy od tej, jaką poprze 
dnio posiadali, oraz ci, którzy przy prze­
szeregowaniu zostali pokrzywdzeni i stra­
cili część swego poprzedniego uposażenia. 
Dążeniem, zdaje się, rządu jest przeprowa 
dzenie jak najliczniejszych awansów bez 
dodatkowego obciążania budżetu państwo­
wego i dlatego w pierwszym rzędzie p n y 
awansach uwzględnieni będą pracownicy, 
pobierający wysokie zasiłki wyrównawcze. 

Pragnąc wynagrodzić krzywdy względ­
nie wyrównać uszczerbki, doznane przez 
urzędników przy wprowadzaniu w r. 1934 
nowych przepisów uposażeniowych, nale­
żałoby zapowiedzianą ilość 50.000 awan­
sów znacznie podwyższyć i awansować 
wszystkich tych pracowników którzy obec 

nic z uwagi na pobierany zasiłek wyrów­
nawczy, otrzymują faktyczne pobory, do­
sięgające lub przekraczające uposażenie za 
sadnicze grupy awansowej. Awans bo­
wiem tych pracowników nic byłby połączo 
ny z dodatkowymi wydatkami budżetowy­
mi. 

Poza powyższymi awansami, uwzględ­
niającymi doznany uszczerbek w wysoko­
ści poborów, dalsze awanse przeprowadzo 
ne będą według starszeństwa w ostatnio 
posiadanym stopniu służbowym i w ilości 
lat służby. I tu, ze względu ba budżetów? 
warunki Państwa, awanse nie będą mogły 
objąć wszyslkich, którzy z uwagi na lara 
służby i kwalifikacje służbowe, pd ki lku, a 

nawet od kilkunastu lat. na awans zasłu 
gują. Kilkuletnie wstrzymanie awansów i 
posunięć w szczeblach dawnej ustawy u 
Fosaże.niowcj stworzyły taki stan rzecz) 
że każdy niemal pracownik, który w ostał 
nich dwóch latach nie otrzymał awansu, 
winien być obecnie posunięty do wyższej 
grupy uposażenia. 

Tendencją rządu 
jest stopniowa poprawa 

doli pracowników państwowych poczyna­
jąc od najniżej uposażonych. Dlatego naj­
bliższe awanse będą najliczniej przeprowa 
dzone dla pracowników niższych grup upo 
sażeniowych, natomiast dla urzędników i 
pracowników średnich grup awanse będą 
w ograniczonej ilości, awansowanie zas 
wyższych urzędników ma mieć charakter 
wyjątków. 

Ż góry trzeba się liczyć z tym, że wie­
lu urzędników i tym razem będzie pomi­
niętych przy awansie, a to tym bardziej, 
że wyżej przytoczony porządek awansów 
nie wyklucza posunięcia w grupie pracow 
ników, zasługujących na wyróżnienie z po 
wodu szczególnych kwalifikacyj służbo­
wych i sumienności pracy, bez względu 
na starszeństwo służbowe. 

Dlatego przy najbliższych awansach 
musi byt stosowana najdalej idąca spra­
wiedliwość i bezstronność w doborze kan­
dydatów do awansu. Muszą być ściśle i 
surowo stosowane kryteria czysto służbo­
we, przy uwzględnieniu starszeństwa, aby 
awans noworoczny był naprawdę słuszny i 
sprawiedliwy. 

Tcicffomg 
P o g o t o w i e C z e r w o n e g o K r z y ż a 1 0 2 - 4 1 ' 
U b e z p k c z a l n ł a 1 9 7 - 6 5 
P o g o t o w i e M i e j s k i e 1 0 2 - 9 0 . 
S t r a ż P o ż a r n a teL 8 . 

MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
Micjfka B i b l i o M Pnblirzną (uL Andrzeja 14} 

otwarta dla publiczności codziennie prócz niedziel 
i świst od f. 10 do 21, w soboty od g. 10 .!,, 19. 

Miejska Czytrlnis Pism i Wyposyeislnis Ksią­
żek dis dorosłych (al . Rokiriiuka 1) otwarta dla 
publiczności codzisnnir. prócz sobót, oiedzttl i 
świat, od ( . 14 ds 21. 

11 MIEJSKA CTYTTINU PITM I WYPOŻYCZALNIA Ksfa-
IRK DLA DOROSŁYCH (ul. Rzgowska 74) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel i awiai 
od godz. 14 do 21. 

Miejskie Muzsnao Przyrodniczo . Pedagogiczne 
(Park S»*«Jvi«>w«r»*>.-..Dłiaiy; sooLogiczojt,.. iwilsoL 
rrny. inincrilocicmT i ochrony przyrody — olwcr 
te dis publiczności ws wtorki, czwartki 1 sob>ty 
od g. K do 18, w airdairle od g. 10 do 14. 

Miejskie Mureuas F.tnogrsficzne (nl. Pioltkow-
łka 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny otwar 
te dla publiczności w środy, piątki, loooty 1 nie­
dziele w godzinach od 18 do 16. 

Miejskie Mur.eum Historii i Sztuki im. J. i TL. 
Bartosiewiczów (Plac Wolności 1). Działy: Sztuka 
X I X wieku i międzynarodowa sztuka moderni-t>-
czna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie­
dziele w godzinach od 10 do 1S. 

W y s t a w a obrazów a r t y s t y - ma la rza B. N a 
wrock iego p rzy u l icy P i o t r k o w s k i e j 113. Czyn­
na codziennie od 10 rano do 9 wieczór. 

Sak i Sztok Pięknych, Karola Endego, — 
Nawrot 8. te l . 153-55 

P C L f K I E P lUr"> 

Łódź P i o t r k o w s k a 1 * i CS 
Tel 101-01 i 266 50 

Nowe 
bilety 

narciarskie 
DO zł 10,— 
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SO I Ł . NAGRODY 
kto odprowadz i lub wskaże udzie się z n a j d u j ; 
suczka — rat lerek czarny — na Piersiach biaJa 
p lamka. Zaginęła w sobotę, 27 b.m. w ieczorem 
na ul icy Leg ionów między .Wólczańską a Gdań­
ska. Odprowadz ić 'ub zawiadomić, u l . Le j t i onów 
16, mieszkania 9, telefon 211-67. 

I& ire&l ogłoszeń , r«fiakcia nfe odpowiada 

Dr K L I N G E R 
*>oc c h o r . • • k s u n l n y e h w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h ( w ł o s ó w ) 

Andrzeja 2 teł. 132-28. 
'•riyjnjule od B — 11 • o I li - 8 wleez. Jtt Bt. B K A U N 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

CE«;E!niana 4 TEL. 100-57 
przyjmuje od 8 do 1-ej i 5 — 9 wiecz. 

Niedz. i święta od . 10—1 w poł. 

DR MED. 

o r e b y . ' o b l e c ę i p o ł o ż n i c t w o Sosnowa 32, Napiórkowskie** 

Przyjmuje od 3—7 . 

Dr med. 

S. G A W I Ń S K I 
' a J o l n c ł w J i c h o r o b y I iob e c s Ssłucki Rynak 3 telef. 148-80 

pr / . ymu ie od 4—7 wiecz. 

• r - V e h - ' ' n a 

.M>. weneryczne, snorne i seksualne. 
Spee;a!ny -ablnet kosmetyczny. 

• • od | r. do u w Puilc przyjmuje lekan-kobleta 

fi JTRKOWSKA 88 tel. 143-63. POGADA 3 ZŁ. 
Ccnv znacznie zniżone. 

l e c z n i c a c h o r . z ę b ó w 
i j a m y u s t n e j . 

L E K . - D K N T . 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
C h o r o b y w e s e r y c i n e m o c i o p l c o w a 

i s k ó r n e 
6 - g o S i e r p n i a 2 . T e l e f o n 1 1 8 - 3 3 

przyjmuj*) od 9—12 i 3—9 wiecz 
w niedziele i swieta od 9—12.w pot. 

Dr med. 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z t e 

(kobiety 1 dzieci) 
SIENKIEWICZA 34, Tel. 146-10 

przyjmuje od 11 — 1 i od 3 —4 popoł. 

Lecznica „ O M E G A " 
GŁÓWNA 9, telefon 142-42. 

przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
a h H n e t D e n t y s t y c z n y 

.s»a'ixv e k a r a k i o , z a s t r z y k i R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , d ] a t o r a a j « i t . d . 

P O R A D A S s t . 
Bt S M S . 

W O Ł K O W Y S K I 
Sneejslists chorób wnneryesnych, seksnalnyeh 

i skórnych. 

Cegielniana 11, 
Telefon 238-02 

f r t y l m a t s s d goeti. »—12, 0* «—• w a l s d z l e l . 
> twlsjta • • f • « • * * — 1 -

Dr med. 

H. K L A C Z K O WA 
c j o l o ż n i e t w o i c h o r o b y s t a a t o > a a Piotrkowska 99, tel. 213-66, 

o n ; m . c e d ź . o d 1 0 — I Z o d 5—8 p o p o l 

H I < s s 
P I O T R K O W S K A U2, t e l . 178-06. 

Ef iz . od r. 1900 

Dr H E L L E R 
Spec. chorób wenerycznych, moczoplcio-wyf.h i skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Tel. 179-;' > 

przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
W niedz. i święta 10 — 12 p.p. 

Dr med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłciowych. 
Z A W A D Z K A O , t e l e f o n 234-12 
Przyjmuje od 8—11 r. » od 2—1 i od 6—8 w. 
w niedzielę i święta od 8 — 1 w południe. 

P r y w a t n a P r z y c h o d n i a 

WENEttOLOGICINA 
leesenis chorób wenerycznych i skórnych 
Piotrkowska 161 

Od 8 r. do 9 w., w niedz. i św. od 10 do 12 w pol 
Panie przyjsasja kobiets . lekarz 

PORADA 3 ZŁ. 

Dr med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p l c i o w e . 

NAWROT 32, front. I piętro — Tel. 213-lb 
p r z y j m n ; e o d 8 - 9 . 3 0 r. I o d 5 . 3 0 - 9 w . 
w n i e d s i o t e i ś w i ę t a o d 9 d o Vi * p o t . 

LEKARZ - DENTYSTA 

S. W A T N I C K A 
ul. Napió rkowskiego 65, tel 172-33 

( R O T Lubelskiej), front l piętro, 
przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w. 

Dr med. 
ipoc.chsr. wenerycznych, s k ó i t y e h i sekasalnych 

A N D R Z E J A 5 , telefon 159-40 
przy jmuje od 8—11 rano od 6—9 wlecą, 

v- niedz. 1 święta od 9—1 pp. 

DR. MED. MARIA 

ŁEW1NSONOWA 
weneryczne, skórne i kobiece Piotr kwąska 88, tel 143-3C 

Kosmetyka lekarska, pielęgnowanie cery 
i włosów. Godz. przyjęć 1Q—8 w. 

Twarz pięknie wygląda 
jeśli jest ogolona mydłem 

P I X I N 
Dr H E N R Y K O W S K I 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y e h , 
s k ó r n y c h i s e k s u a l n y c h 

ul. TRAUSUTTA 9. t t ł&ft* 
s r s y l w s j s » — 11 r e n o «d sjąasa, 
w N I . d . t . i e I święta od I - 1 2 SS, » • pml 

LECZNICA -Miir1 

Dt,A CHO- . , . _ 
rych na uszy. nos, gardło 

i d r e j r i o d d o c h o w e (astma) 

PIOTRKOWSKA 67, tel. 127-81 
M r. p. ó.TO-8 w. przyjm. Dr. Rakowski. Przy lecznicy 
ciynny iest Oablnet Koentgena do wszelkich płSSdwte-

•lań i sdh}& W s z w a a i a a a zalasta. r S. SZTYLERMAN 
Akuszerla i chor kobiece 

przeprowadził się na 

6 Sierpnia 37 *SS 
przyjmuje od 3 — 8 wiecz. 

PPZEKONAtEM HĘ JUŻ OAWNO.ŻE TYL-
KO„OLLA"GUM NIEDOŚCIGNIO­
NE i WIEM,Ż.E NIC NIE ZASTĄPI 
ORYGINALNYCH GUM.OLLA" 

DLATEGO PROSZĘ0ORYGINALNE PUDEŁKO S 

rfOliJŁArzGLOBUSEM!i 

G I M N A S T Y K A I P Ł Y W A N I E D L A P A Ń ! 
Towarzystwo Krzewienia Kul tury Fizycznej 

Kobiet podaje do wiadomości, i ł przyjmuje za 
pisy na kurs gimnastyki i pływania w lokalu i 
basenie Polskiej Y M C A . Ćwiczenia odbywać się 
będą od gv>dz. 20-ej do 22-ej. Zapisy przy jmu­
je Sekretar iat Towarzystwa, ul. Moniuszki 4a, 
(Polska Y M C A ) I piętro, pokój 115, w środy 
i soboty od g-odz. 18-ej do 19-ej. 

Z T O W A R Z Y S T W A K R Z E W I E N I A K U L T U ­
R Y F I Z Y C Z N E J K O B I E T . 

Staraniem Towarzystwa Krzewienia Kul tury 
Fizycznej Kobiet odbyła się w ubiegłym tygod 
niu w lokalu Polskiej Y M C A herbatka. Herbat 
k i , urządzane przez to Towarzystwo, cieszą się 
zwykle powodzeniem, zwłaszcza gdy urozmaico 
ne są różnymi imprezami. N a ostatniej herbat­
ce między innymi miłą atrakcją był śpiew p. 
Anny Houiwlczjco, członkini Towarzystwa. 

Przy muzyce, śpiewie i pogawędce uezestni 
czki spędziły miłe chwile, wyrażając życzenie 
częstszego urządzania takich imprez. 

W Y S T A W A P R A C S Z K O Ł Y M A L A R S K I E J 
Szczepana Andrzejewskiego. 

Otwar ta 25 listopada 16-ta wystawa prae 
szkoły malarskiej Szczepana Andrzejewskiego, 
jest nie tylko dorocznym przeglądem działalno 
ści kierownictwa i postępów uczniów, ale, prze 
de wszystkim propagandą letniej szkoły m&lar 
skiej , zbudowanej w Woźnikach nad W a r t ą . 

T a m , w le tn ich miesiącach, skupia się mło 
dzież malująca nad pięknymi, piaszczystymi 
brzegami War ty , wśród przyrody i wiejskiego 
ludu i stamtąd czerpać będzie natchnienie do 
dalszej p racy . 

Dla tych przyczyn, Kierownictwo Szkoły 
przyznało w tej wystawie pierwszeństwo k r a j * 
brązom. 

W wys taw ie bierze udzia ł około 30 osób, 
przv 000 wys taw ionych pracach. 

W y s t a w a o t w a r t a codziennie od 10 rano, do 
8 wieczorem, P io t r kowska 150. 

TAJEMNICA MISTmOUETT. 
Czarująca gwiazda Musie hall'ów parys­

kich Mistinguett ma coraz większe powodze­
nie. Szalony temperament i niespożyte siły 
tej nicslarzejacej się gwiazdy wzbudzaU po­
wszechny podziw i zainteresowanie. W udzie 
lonym cetatnio paryskiej prasie wywiadzie 
Mistinguett odkryła rąbek tajemnicy swej 
wiecznej młodości. „Interesuje Panów zapew 
ne, — powiedziała — czy mam jakiś eliksir 
młodości". Owszem mam, jest nim szyszka 
żywiczna NOYOPIN, którą codziennie wrzu­
cam do wanny i która posiada cuda.vne wła­
sności odmładzające. (wr.) 

CMOCH Bolesław, ul. Bydgoska 22, zgub :ł 
legitymację zapomogową, wyd. w Łodzi. 

PRZYBŁĄKAŁ się pies czarny doberman. 
Odebrać można za zwrotem kosztów ul. 
Jasna 5-a Pacelt. 

POTRZEBNY służący do koni. Ruszczak, 
Brzezińska 36. 
— I 

ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwa­
rancją, grube naturalne loczki i szerok ;e 
fale „Józef" Nawrot 54a, tel. 191-85. 

5 ZŁ trwała ondulacja z gwarancją, grube 
loczki i piękne fale „Stanisław", Główna 
33, w podwórzu teł. 232-33. 

PIERNIKI i czekolada w wielkim wyborze, 
tylko w polskiej fabryce czekolady „Pa­
lermo", Łódź, Główna 49. Hurt. Detal. Ce 
ny fabryczne. 

Dr med. 

J. F R E 1 M K E Ł 
Chirurg - Ginekolog 1 Akuszer. 

POWRÓCIŁ 
Gabinet fizykalnej terapii. 

AL. HOSÓUSZL.1 22 tel. 258-26 
( i o t r k o w s k a 71) P i e r w s z a l e c z n i c a d l a c h ł T u r g ' 1 

l E B O W 1 J i t l f Y U S T N E J 
ze stałymi łóżkami. S T O M A T O L O G 

Dr, med. SADOni I E R S K I 

PIOTRKOWSKA 56 Telefon 129-77. 
P I o r w • z 

PRZYCHODNIA WENEROLOGICZNA 
l e c i e n e c h r r w s n c r y c M y c h 1 s k ó r n y c h 

ZAWADZKA 1, Im, Porada 3 zf. 
cąygąa, od 6 i i jn^ 4v 8 w. - ^ t • . . — - j " " ~ T " — ' 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ 
106 rocznica Powstania l istopadowego 

W 106-ą rocznicę wybuchu Powstania Li stopadowego, odbyły się w Warszawie 
uroczystości z udziałem wychowanków wszystkich Szkół Podchorążych z terenu 
stolicy. Doroczny obchód pamiętnej roczni cy Powstania Listopadowego, do którego 
hasło dała Szkoła Podchorążych, stanowi jednocześnie tradycyjne święto Podchorą­
żego. 1) Rzut oka na Rynek Starego Mia sta w Warszawie podczas uroczystej od­
prawy Podchorążych warszawskich, któ rzy wystąpili w swych historycznych mun 
durach z 1831 roku. 2) Kompania Podcho rążych w historycznych mundurach ze 

sztandarem. 

WINOBRANIE W KALIFORNII* 

Największe winnice świata znajdują się w Kalifornii. Na zdjęciu zbiór winogron na 
samochody ciężarowe w Guasti. 

Zabawa dla nauki reguł ruchu kołowego. 

POMNIK-OEBRZYM. 

Cały oddział robotników rozpoczął w Lon dynie żmudną pracę przy odrestaurowaniu 
olbrzymiego pomnika wzniesionego przez królową Wiktorię dla uczczenia jej ksiecia-
małżonka Alberta. Robotnicy ci mają do odświeżenia 224 figur tego pomnika i około 

4 km cokołu. Na zdjęciu fragment prac przy renowacji pomnika ks. Alberta. 

Przed marszem narciarskim Zułów-Wilno. 

Oddział Związku Strzeleckiego w nadgrani cznej wsi Pasieki na Wileńszczyźnie juz 
obecnie przygotowuje się do marszu narciarskiego Źułów — Wi!no. 

Największa żarówka świata 

Na zdjęciu naszym największa żarówka 
świata, skonstruowana w Ameryce. Będzie 
ona zdobiła pomnik, wybudowany ku czci 
Edisona. Żarówka ta ma 5 mtr wysokości 
na jej budowę zużyto 5 tys. kg szkła i oko­
ło 3 ton stali. Praca przy budowie żarówki 

trwała 8 miesięcy. 

Czy jesteś członkiem 

Ł . O . P . P . ? 

Pomnik gen. Sowińskiego. 
J O O -

ł RtDtm ORDONA 

W parku Wolskim w Warszawie odbyło się uroczyste odsłonięcie pomnika bohater skiego obrońcy Wol i — beznogiego gene 
rała Józefa Sowińskiego. Pomnik gen. Sowińskiego dłuta prof. Breyera, wykonany jest z brązu na cokole z wołyńskiego gra 
nitu. Przedstawia on bohaterskiego generała-inwalidę w pozycji bojowej z szablą w prawej i lunetą w lewej ręce. Na po 
mniku wyryto napis: „Generał Józef Sowiński, poległy 6-go września 1831 na szańcach Woli w obronie Ojczyzny". Na zdję 
ciu z lewej strony pomnik gen. Sowińskiego. Na zdjęciu z prawej strony: Głaz-pomnik, który stanął na terenie dawnej Redu 

ujące słowa: „ T u , dnia 6-go września 1831 w walce z przemocą moskiewską została w ty Ordona. Na głazie widnieją następujące 
sadzona w powietrze cześć". Reduta Ordona. Obrońcom Ojczyzny 

muzeum polarne 

wy 

' V Niemczech ukazała się w porozumieniu z szefem policji drogowej zabawa towarzy 
ka, przedstawiająca sieć ulic i dróg, po których trzeba wykorzystać ruchy małymi 

samochodami rowerami i motocyklami według reguł ruchu kołowego. 

W letniej wi l l i nieżyjącego już znanego ba dacza polarnego dr Knuda Rasmussena, le żącej pod Kopenhagą, zostało otwarte 
pierwsze na świecie Muzwirn Polarne. 1) Rzut oka na budynek Muzeum Polarnego, 2) Eksponaty muzealne, r, mianowicie figu­

ry z drzewa wyrzeźbione przez mieszkańców Grenlandii. 


